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Instytut Sadownictwa wraz z Zakładem Sadownic­

twa Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego pro­
wadzą doświadczenia nad hodowlą nowych odmian

drzew owocowych przez zapylanie pyłkiem odpowied­
nich odmian. Kwiaty zapylane sztucznie pyłkiem od­
powiedniej odmiany umieszcza ilę w pergaminowych
izolatorach, ażeby pszczoły lub inne owady nie nanio­
sły na nio pyłku niepożądanego. Prace te prowadzene
są pod kierunkiem prof. Aleksandra Rejmana.

Na zdjęciu: pracownice Instytutu zakładają Izolato­
ry na sztucznie zapylone kwiaty czerełnl.
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STANISŁAW KRÓLAK

Podstawą rozwiązania
problemu indochińskiego
winny być propozycje

Wietnamskiej RD
stwierdził min. (Mołotow na piątkowym posiedzeniu w Genewie

zwycięża również l drużynowo

Cenny dar Republiki Indii

dla rządu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA
W dniu 14 bm. ambasador

Republiki Indii P. Ii. P. Sive-
sankara Menon złożył wizytę
ministrowi kultury i sztuki W.
Sokorskiemu. W czasie wizyty
ambasador przekazał na ręce
ministra cenny dar rządu Re­
publiki Indii dlą rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w postaci 21 dzieł malar­
stwa hinduskiego.

Minister Sokorski złożył po­
dziękowanie za hojny dar, któ­
ry stanowi widomy znak po-

Nowe nominacje
na stanowiskach

rządowych
WARSZAWA

Rada Państwa na wniosek
Prezesa Rady Ministrów na

podstawie art. 29 ust. 2
Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej po­
stanowiła:

1) Obywatela wiceprezesa
Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza powołać na sta­
nowisko ministra górnic­
twa przy równoczesnym od­
wołaniu z tego stanowiska
obywatela Ryszarda Nie-
szporka. Obywatel Piotr Ja­
roszewicz łączyć będzie u-

rząd wiceprezesa Rady Mi­
nistrów ze stanowiskiem
ministra górnictwa.

2) Powołać obywatela
Stanisława Łapota na sta­
nowisko wiceprezesa Rady
Ministrów.

Prezes Rady Ministrów
na wniosek wiceprezesa Ra­
dy Ministrów i ministra
górnictwa Piotra Jarosze­
wicza powołał na stanowi­
sko pierwszych wicemini­
strów górnictwa obywatela
Ryszarda Nieszporka i oby­
watela inż. Franciszka Wa-
niolkę, dotychczasowego za­
stępcę przewodniczącego
Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

glębiającej się przyjaźni mię­
dzy narodami polskim i hindu­
skim, przyjaźni służącej spra­
wie pokoju. Minister podkre­
ślił ogromne zainteresowanie

społeczeństwa polskiego wyt*
bitnymi osiągnięciami sztuki

hinduskiej oraz wielką uwagę,
z jaki naród polski śledzi wal­
kę narodów Indii o szczęśliwą
przyszłość, o pokój.

W swej odpowiedzi ambasa­
dor Menon mówił o budzeniu
się narodów Azji, o roli kultu­
ry i sztuki oraz wyraził radość
z możności przekazania daru,
będącego wyrazem przyjaźni i

szacunku, jakie naród hindu­
ski żywi dla narodu polskiego.

Uroczystość zakończyła się
przyjęciem, które upłynęło w

serdecznej atmosferze.
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GENEWA
Na piątkowym posiedzeniu konferencji genewskiej po­

święconym problemowi indechińskiemu, przewodniczył
minister spraw zagranicznych ZSRR W. Mołotow.

Pierwszy przemawiał mini­
ster Mołotow składając donio­
słe oświadczenie w sprawie
problemu indochińskiego
środków zmierzających
przywrócenia pokoju w

chinach.

Następnie zabrał głos
delegacji francuskiej, minigter
Bidault.

. Nawiązując do słów ministra
Pham Wan Donga, że stanowi­
sko Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej opiera się na

czterech podstawowych zasa­
dach: pokój, niezawisłość, jed­
ność, demokracja — Bidault u-

siłował wykazać, że równfeż

delegacja francuska wyznaje
te same zasady. Pokój — o-

świadczył Bidault — jest ce­
lem wytyczonym dla konferen­
cji genewskiej przez czterech
ministrów spraw zagranicz­
nych podczas trwania obrad

konferencji berlińskiej. Co się
tyczy niezawisłości, to zdaniem
Bidault —- jest ona już zapew-

niona, czego wyrazem ma być
istnienie marionetkowych
państw: baodaiowskiego Wiet­
namu, Laosu i Kambodży.

Analizując propozycje Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Bidault skrytykował
ich szeroki zasięg. Następnie
Bidault wyraził „zdumienie",
że delegacja Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej wy­
stępuje jako rzecznik Patet
Lao i Khmeru. Mówca wyraził
także niezadowolenie z powo­
du faktu, że delegacja Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej użyła w swych
propozycjach autentycznych
nazw tych krajów, tj. Patet
Lao i Khmer, zamiast posłu­
giwać się nazwami „Laos"
„Kambodża" nadanymi
przez kolonizatorów.

Minister Bidault bronił

zy, że Kambodża i Laos

już „państwami wolnymi i

niepodległymi". Zignorował
on całkowicie rozwój ruchu

narodowo-wyzwoleńczego w

Patet Lao i Khmerze oraz i-
stnienie tam rządów reprezen­
tujących ten ruch. Reasumu­
jąc swe uwagi na powyższy
temat Bidault oznajmił, że
kwestie związane z tymi dwo­
ma państwami są „proste" i

„niezależne" od kwestii wiet­
namskiej, oraz że mogą być
niezwłocznie uregulowane na

podstawie propozycji rządu
francuskiego.

Następnie Bidault omówił tę
część propozycji Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej,

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Na budowach Huty im. Lenina

StatOHnia

; Mieczysław

ponad obiektem
strzeliste komi-

Marian PREIS

PARDUBICE

kolarskiego Wyści-
na trasie Decin —

(186 km) wygrał
(Polska), zwycięża-

Indie nie zezwolę
na zakładanie

obcych baz
na swym terytorium

J DELHI

Przemawiając w dniu 14
bm. w parlamencie hindu­
skim premier Nehru oświad­
czył, że rząd hinduski nie

pozwoli na zakładanie ob­
cych baz wojskowych na te­
rytorium Indii.

<7~\ruga. część stalowni goni
1 J-^pierwszą. Jeszcze na pier-
i wszej trwa montaż potęż­

nych suwnic i części marte­
nów, a już z drugiej wy­
strzeliły w górę fundamen­
ty. Trwają tu głównie pra­
ce ciesielskie i betoniarskie.

Wyróżniają się brygady
RZOŃCY i FICZYKA. Za.-

łoga zdobywa coraz lepsze
kwalifikacje. Przed kilku ty­
godniami z brygadzistów na

majstrów awansowali' Jan
FLOREK
STANEK.

Wysoko,
piętrzą się
ny.- Przy pierwszych przy­
stąpiono już do wymurówki
wewnątrz, przy dalszych
prace szybko postępują na­
przód. Ogromny wysiłek za­
łogi jest zawarty w tych ol­
brzymach. Każdy komin to

ponad 600 tysięcy cegieł. —

Przodują tu brygady WOŁ­
KA,SITKIEWICZA, CHOJ­
NOWSKIEGO i WICHŁA-
CZA.

Już poza budynkiem stalo­
wni, ale nierozerwalnie z

nim związana jest podsta­
cja elektryczna. Do niedaw­
na prace na tym odcinku

były poważnie zagrożone. —

Ostatnio dzięki zastosowaniu
Śmiałej metody prowadzenia

prac w „powietrzu" widać

znaczny postęp robót.
Nie czekając na roboty

ziemne, które by zwiększyły
jeszcze o miesiąc opóźnienia,
zastosowano strop podwie­
szony na belkoroaniu, oraz

stemplowanie stropu przeno­
szone na slupy. Przyspieszy

'

to betonowanie o 7 dni. Bry­
gady ciesielskie DZIEDZI­
CA i CIESIELSKIEGO nie

wypuszczają siekier i pił z

rąk. Rusztowania rosną co­
raz wyżej.. Z cieślami ściga­
ją się murarze z brygad
WARCHOŁA i PIETRASA.

A obok główny budynek
stalowni wciąż rośnie. Uło­
żono już tu przeszło 7 tysię­
cy ton konstrukcji.

J. Ż.

Most przeładunkowy
wjechał na stale

w torowisko

Wielki stalowy most do
przeładunku rudy zmonto­
wany w Hucie im. Lenina
w rejonie wielkich pieców,
wprowadzony został w dniu
14 bm. na stałe torowisko,
po którym będzie się poru­
szał wzdłuż składowiska
rudy. Po całkowitym za­
kończeniu montażu

jęzdnego
przekazany do użytku.

toru
most zostanie

Wystawa
prac racjonalizatorskich'

Członkowie Biura

Politycznego KC PZPR
na przedstawieniu

sztuki Kruczkowskiego

Spotkanie Edena
z Czou En-laiein

Dnia 14 bm. minister spraw
Zagranicznych i szef delegacji
brytyjskiej na konferencję ge­
newską A. Eden złożył wizytę
ministrowi spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej i szefowi delegacji chiń­
skiej Czou En-laiowi. Rozmo­
wa trwała 30 minut.

Pokaz filmu chińskiego
fila dziennikarzy w Genewie
Biuro prasowe przy delegacji

chińskiej na konferencję ge­
newską urządziło 13 bm. pokaz
filmoiyy dla dziennikarzy za­
granicznych. Na pokazie wy­
świetlono film kolorowy o u-

^oczystościach pierwszomajo­
wych w Chinach.

W Domu Młodego Hutnika

w osiedlu C-2 w Nowej
Hucie otwarta została wysta­
wa pomysłów racjonalizator­
skich opracowanych przez pra­
cowników Huty im. Lenina.

Eksponaty wystawy obejmu­
ją około 50 pomysłów indywi­
dualnych I zbiorowych, z cze­
go 15 wyróżnionych zostało

na wielkim konkursie racjona­
lizatorskim urządzonym dia

pracowników Huty.

Spośród zebranych I przed­
stawionych projektów
niejacy jest pomysł
GIERZA i F. BURY z

łu gazowego Huty im.

polegający na zastosowaniu

gazu ziemnego przy spawaniu
i cięciu metali w miejsce de-

tychczae używanego deficyto­
wego acetylenu.

Dużym zainteresowaniem

wśród zwiedzających cieszą tlę
również pomysły M. PŁOT-

najęen-
inż. J.

wydzia-
Lenina,

NICKIEGO I W. WŁODAR­
CZYKA x wydziału elektrycz­
nego, którzy .konstruowali

przyrząd do nawijania cewek,
pozwalający skrócić czas pra­
cy o 90 proc. I osiągnąć więk­
szą precyzję nawijania — oraz

projekt wykrojnika do podkła­
dek kolejowych opracowany

prroz E. KRZCIUKA i W. CA-

CAKA z wydziału mechanicz­
nej.. Huty.

Uzupełnienie wystawy sta­
nowią liczne plansze i wykrę­
ty orientujące zwiedzających
o rozwoju I osiągnięciach ru­
chu racjonalizatorskiego w hu­
tach polskich, który stanowi

powainy czynnik postępu tech­
nicznego; celem jego jest prze­
de wszystkim obniżka kosztów

własnych przez zwiększenie o-

szczędnoćei czasu, surowca,
a także I poprzez lepsze i ra-

cjonalńlejszo wykorzystanie
maszyn | urządzeń. (PW)

Rużiczka a tuż za nim Królak-
Finisz rozgrywany jest na be­
tonowym torze kolarskim. Kró­
lak zastosował bardzo dobrą
taktykę, wypuszczając do
przodu Rużiczkę, który jedzie
dołem toru, Królak wychodzi
wysoko i na wirażu ostrym
szpurtem mija jako pierwszy
linię mety. Tuż za nim jest Ru­
żiczka, a dalej pozostali trzej
kolarze. Na pozostałych zawo­
dników czekamy około 2 mi­
nuty. Najszybszy w tej grupie
jest Picot. Wilczewski kończy
etap na 10 miejscu, w półtorej
minuty za nimi przybywa na­
stępna grupa, w której jest
trzeci nasz reprezentant Hada­
sik. A więc Polska odniosła
zwycięstwo indywidualne i

drużynowe.
WYNIKI INDYWIDUALNE

X ETAPU:

1. KRÓLAK (Polska)
2. Rużiczka (CSR)
3. Niemytow (ZSRR)
4. Kocew (Bułgaria)

Broeck (Holandia)
Picot (Francja)
Klabiński E. (Polonia
Francuska)

8. Schur (NP.D)
9. Meister (NRD)

WILCZEWSKI (Polska)
Van Der Lyke (Holan­
dia)
Klich (CSR)
Pauw (Holandia)

4,58, li

4,59,12
4,59,12
4,59,12
4,59,12
5,00,01

X etap
gu Pokoju
Pardubice
KRÓLAK
jąc na finiszu Rużiczkę (CSR),
Niemytowa (ZSRR), Kocewa

(Bułgaria) i Broecka (Holan­
dia). Dalsi Polacy zajęli nastę­
pujące miejsca: Wilczewski
10, Hadasik 14,- Klabiński Wł.
30 i Lasak 38.

Drużynowo etap wygrała
Polska.

Dziesiąty etap był etapem
wybitnie górskim. Obfitował
oń w liczne ucieczki, inicjowa­
ne głównie przez Czechosłowa-
ków, Polaków, Duńczyków i
Belgów. Najpoważniejsi kan­
dydaci na zwycięstwo druży­
nowe Polacy i Czechosłowacy,
pilnowali się wzajemnie. Duń­
czycy natomiast pilnowali ra­
czej żółtej koszulki Dalgaarda.

Zaraz po starcie pozostają w

tyle jak zwykle Hindusi, a na­
stępnie Albańczycy, Finowie i

Norwegowie.
Na dziesiątym kilometrze

notujemy pierwszy defekt. Ma

go reprezentant Związku Ra­
dzieckiego Kriuczkow, który
jednak szybko zmienia dętkę
i przez 30 kilometrów
ambitnie goni grupę i
cu ją dochodzi.

Przed miejscowością
(46 km) stawka zawodników
rozbija Się na trzy grupy. W
pierwszej, składającej się z o»

koło 20 kolarzy, jedzie Królak,
Klabiński i Wilczewski, w dru­
giej jest Lasak. 200 m za tą
grupą jedzie 9 zawodników z

Hadasikiem na czele. Po kilku
kilometrach wszystkie te trzy
grupy ponownie się łączą. Na
72 km inicjują ucieczkę Cze-
chosłowak Kubr i Niemytow.
Dwójka ta uzyskuje około ki-
lorńetr przewagi.

Na ulicach miejscowości Ko-
smonosy (83 km) odpadł wsku­
tek defektu gumy Niemytow,
wyścig prowadzi więc Czecho-
słowak Kubr, który wygrywa
lotny finisz w Mładej Bole­
sław. Wkrótce jednak samot­
nego kolarza dochodzi zwarta

grupa, w której są wszyscy
Polacy. Przed punktem żyw­
nościowym znajdującym się
na 120 km inicjuje ucieczkę
Rużiczka, pociągając za sobą
Królaka, Niemytowa, Holendra
Broecka oraz Bułgara Kocewa.
Piątka ta jadąc z szybkością
ponad 40 km/godz. zdobywa
coraz większą przewagę nad
następną grupą. W pogoń za

czołówką rusza na 38 km przed
metą piątka kolarzy: Picot,
Schur, Klabiński Edward, Mei­
ster i. Wilczewski. Dopiero po
chwili Czechosłowak Klich o-

rientuje się, że z przodu jest
już dwóch Polaków^ natomiast
tylko jeden Czechosłowak ru­
sza więc także w pogoń. Za
nim dołączają się Van der Ly­
ke, Pauw oraz Hadasik, który
na tym etapie jedzie bardzo
dobrze. Do czwórki tej docho­
dzą jeszcze Matwiejew, De
Boeck oraz Cziżikow. Mamy
więc obecnie cztery grupy. W
pierwszej jedzie Królak, w

drugiej Wilczewski, w trzeciej
Hadasik, a w czwartej bardzo
licznej Klabiński i Lasak. Je­
steśmy więc w o wiele lep­
szej sytuacji od Czechosłowa-
ków, którzy mają w pierwszej
grupie Ruaiczkę, w trzeciej Kli­
cha a w czwartej Nachtigala.
Vesely i Krivka jadą samotnie
daleko za główną grupą. Na
końcu czwartej grupy znajdu­
je się jeszcze Kubr.

Wśród gęstych szpalerów
widzów na ulice Pardubic czo­
łowa piątka wpada z przewa­
gą około 2 minut nad następ­
ną grupą. W bramie stadionu
pierwszy jest' Czechosłowak

Sytuacja drużyny polskiej:

s.

6.

7.

telefonuje z Genewy:
GENEWA, li maja 195i r.

1T\ziś po południu zabrał glos
dyskusji minister Moło­

tow. Przemówienie ministra
Mołotowa ma olbrzymie znacze­
nie dla pomyślnego rozwiązania
zagadnienia Indochin. — U-
kazuje ono, na czym polega
istota problemu indochińskiego,
na czym polegają zadania kon­

ferencji genewskiej wobec tego
problemu.

Przedstawiciel ZSRR wska­
zał, iż przed Francją stoją do
wyboru dwie drogi. Jedna z

nich, to przedłużanie wojny
toczonej w obcym interesie. —

Jest to droga, po której, z pun­
ktu widzenia narodowych inte­
resów Francja niczego dobrego
spodziewać się nie może. Druga
droga to porozumienie z naro­
dami Indochin, przerwanie dzia­
łań wojennych, ułożenie sto­
sunków między Francją i na­
rodami Indochin na zasadach
sprawiedliwości, na podstaicie
wzajemnego uznania interesów.

Słowa te podły w chwili, kie­
dy rząd francuski ocalał w glo­
sowaniu nad votum zaufania

jedynie dwoma głosami, kiedy
nawet burżuazyjny w swej wię­
kszości parlament
strzegł Laniela

przed dalszym
naciskowi rządu

Dlatego istotnie
wybiła godzina wyboru słusznej-
drogi w sprawie tak dla niej
żywotnej, jak Zagadnienie woj­
ny w Indochinach.

Minister Mołotow jeszcze raz

z całą silą wskazał, że pod­
stawą rozwiązania problemu in­
dochińskiego winien być plan
przedłożony przez delegację
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej. Znaczenie tych pro­
pozycji polega na tym, że nie

ograniczają się tylko do wą­
skiego zagadnienia zawieszenia
broni, ale ujmują całość pro­
blemu, uwzględniają szeroko
zagadnienia polityczne, zioiąza-
ne z sytuacją w Indochinach.

Odrywanie sprawy zawieszenia
broni od zagadnień politycznych
jak tego chce Bidault oznacza

w istocie szukanie chwili wy­
tchnienia, okazji wzmocnienia
swoich nadwątlonych sil mili­
tarnych, by później z większą
zaciekłością podjąć działania
wojenne.

Nie po to zwołano konferen­
cję genewską! Nie takie zada­
nia przed nią stoją. Z punktu
widzenia interesów pokoju ko­
nieczne jest, by uregulowano

francuski o-

i Bidault

uleganiem
USA.
dla Francji

problem indochiński w całości.
Celu tego osiągnąć nie można,
zamykając oczy na takie spra­
wy jak prawi do niepodległoś­
ci wszystkich narodóio Indo­
chin, a więc zarówno narodów
Wietnamu, jak narodów Patet

Lao i Khmeru, jak przeprowa­
dzenia w tych trzech krajach
wolnych wyborów i stworzenie
jednolitych rządów, jak wresz­
cie sprawa związku tych trzech
krajów z Unią Francuską. —-

Podstawę do rozwiązania tych
zagadnień stanowi plan prze­
dłożony lo maja przez mini­
stra Pham TFa;i Donga.

Wystąpienie szefa delegacji
radzieckiej było przepojone tro­
ską o staranne rozważenie
wszystkich przedłożonych pro­
pozycji. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, że delegacja
radziecka zgodziła się z zasa­
dą, zawartą w jednym z pun­
któw propozycji Bidault, by
układy, które zostaną uzgod­
nione i podpisane w Genewie,
były gwarantowane przez u-

czestników konferencji genew­
skiej. Minister Mołotow wez­
wał inne delegacje, by rów­

nież ustosunkowały się do tej
propozycji delegacji francus­
kiej.

Delegacja radziecka zgłosiła
również poprawkę do propozycji
delegacji Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej. Chodzi
mianowicie o to, że w myśl
wniosku wietnamskiego reali­
zacja przepisów, dotyczących
zawieszenia działań wojennych
powinna być kontrolowana
przez komisję mieszaną, złożo­
ną z przedśtawicicli dwóch
stron walczących. Propozycja
radziecka natomiast przewidu­
je powołanie komisji złożonej z

przedstawicieli państw neutral­
nych.

Myśli zawarte w przemówie­
niu ministra Mołotowa są
przedmiotem ożywionych dys­
kusji. Zwraca się szczególną u-

u-agę na argumenty szefa de­
legacji radzieckiej, przekony­
wające o konieczności rozwią­
zania całości problemu polity­
cznego Indochin. Jedynie w ten

sposób można zabezpieczyć, po­
kój w Azji południowo-wscho­
dniej.

Rzecz oczywista, pogląd ten
nie jest popularny w kołach or­
ganizatorów nowego bloku a-

gresyumego, tym razem w A-
zji południowo-wschodniej. —

Zmuszeni do udziału w konfe­
rencji genewskiej starają się
ograniczyć jej tematykę, ogra­
niczyć możliwości -uzyskania
pozytywnych dla pokoju świata
rozwiązań. Przychodzi im to je­
dnak coraz trudniej.

bardzo
w koń-

Mimoń

10.

11.

12.

13
14. HADASIK (Polska)
15. Do Boeck (Belgia)
14. Cziźlkow (ZSRR)
17. Matwiejów (ZSRR;
18. Dalgaard (Dania)
19. Vcn Meenen (Belgia)
20. Rusman (Holandia)
21. Kubr (CSR)
30. KLABIŃSKI Wl,

•

WYNIKI

X

DRUŻYNOWE
ETAPU:

38. LASAK

1. POLSKA 15,00.35
2. Holandia 15,01,54
3. ZSRR 15,02,11
4. CSR 15,03,20
5. NRD 15,05,04
6. Bułgaria 15.07,02
7. Belgia 15,08,03
8. Dania 15,10,34
9. Foionia Frant. 15,14,39

10. Francja 15,27,46
11. Anglia 15,35,02
12. Szwecja 15,36,00
13. Rumunia 15.43,37
14. Finlandia 16,10.20
15. Norwegia 16,23,57
16. Węgry 16,32,52
17. Albania 18,12,43

WYNIKI DRUŻYNOWE
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. CSR 127,13,17
2. FOLSKA 127,16,41
3. Dania' 127.30,03
4. Belgia 127,31,03
5. Holandia 127,31,43
6. ZSRR 127,49,07
7 ŃRD 128.45,35
8. Anglia 129,13,30
9. Bułgaria 129,52,53

10. Francja 130,04,46
11. Polonia Francuska 130,11,04
12. Rumunia 131,12,07
13. Szwecja 131,33,29
14. Finlandia 135,18.05
15. Norwegia 137,46,29
14. Węgry 137,56,20
17. Albania 148,40,47

•t A.s

Każdy występ Państwowego Zespołu Pieśni 1
wał olbrzymią falę zainteresowania. Na zdjęciu: występy zespołu.

WARSZAWA
Wdniu13bm. na

przedstawienie sztuki L.

Kruczkowskiego „Juliusz
i Ethel" przybyli człon­
kowie Biura Polityczne­
go KC PZPR z I sekreta­
rzem KC Bolesławem
Bierutem na czele oraz

członkowie Bady Pań­
stwa i rządu.

KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA

PO 10 ETAPACH

1. Dalgaard (Dania)
2 Van Meenen (Belgia)
3. Rużiczka (CSR)

Broeck (Holandia)
Królak (Polska)
Wł. Klabiński (Polska)
Rusman (Holandia)
Picot (Francja)
De Groot (Holandia)
Wilczewski (Polska)
Lasak (Polska)
Hadasik (Polska)

4.

5.

6.

7.

>8.

9.

10.

28.

44.

Z pobyła zespołu , Mazowsze1 '

w Bułgarii
• i»■ /

’

.. ■

Dzięki pomocy

kolegów
i Niemytoua

wygrałem
ten ciężki etap

Pierwsze słowa jakie wczo­
rajszy zwycięzca X etapu z

Decina do Pardubic (183
km) Stanisław Królak powie­
dział:

Niezmiernie cieszę się z od­
niesionego sukcesu. Wygrałem
dzięki tespaniałej pomocy mo­
ich kolegów i zawodnika radzie­
ckiego — Niemytowa. Jechało
mi się wspaniale. Szkoda, że do
Pragi już tak blisko, bo roz­
kręciłem się już na dobre.

Tańca Mazowsze" w Bułgarii wywoly-

dziś wczoraj przed­
wczoraj

Przewaga CSR nad Polską .

min.

3,24
min.

6,09
min,

5,41

n Polski nad Darią . 13,19 3,21 2,53

h „ „ Belgią . 14,22 6,54 7,50

„ „ Holandią. 15,02 13,41 13,13
s

O „ „ ZSRR 32,26 30,46 30,46

1,24,23 1,24,23
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Mocarstwa zachodnie
l

dąią do utrzymania

Oświadczenie

napięcia międzynarodowego

rządu oporu

Patet Lao

Na marginesie odpowiedzi mocarstw zachodnich
na notę rządu radzieckiego z 31 marca br.

MOSKWA
Jak denosi agencja TASS, rządy Anglii, USA i Fran­

cji przesłały rządowi ZSRR analogicznej treści odpo­
wiedź na notę z 31 marca br.

Nota rządu radzieckiego —

Jak wiadomo — podkreślała,
że utworzenie ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa
opartego na wspólnych wysił-

> kach wszystkich państw Euro­
py miałoby doniosłe znacze­
nie dla utrzymania pokoju w

Europie i leży w interesie po­
koju powszechnego. Nota
Stwierdzała również, żę rząd
radziecki nie widzi przeszkód
do pozytywnego rozwiązania
sprawy udziału Stanów Zjed­
noczonych w „ogólnoeuropej­
skim układzie o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie".
Rząd radziecki — wskazywała
dalej nota — nie podziela zda­
nia USA, Anglii i Francji, że

„organizacja paktu północno­
atlantyckiego" ma charakter
obronny i nie jest wymierzo­
na przeciwko jakiemukolwiek
państwu lub grupie państw.
Wręcz przeciwnie, pakt ten

„stanowi zamknięte ugrupo­
wanie państw, ignoruje pro­
blem zapobieżenia nowej agre­
sji niemieckiej, a

spośród wielkich
które brały udział w koalicji
antyhitlerowskiej — w pakcie
tym nie uczestniczy jedynie
ZSRR, przeto pakt północno­
atlantycki nie może nie być
uważany za układ agresywny
wymierzony przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu".

W związku z tym, kierując
Się niezmiennymi zasadami
Swej pokojowej polityki zagra­
nicznej i dążąc do zmniejsze­
nia napięcia, w stosunkach mię­
dzynarodowych, rząd radziec­
ki wyraził gotowość rozpatrze­
nia wspólnie z zainteresowa­
nymi, krajami sprawy udziału
ZSRR w pakcie północno-a­
tlantyckim., „W tym wypadku
—- stwierdzała nota radziecka —

„organizacja paktu północno­
atlantyckiego" przestałaby być
zamkniętym militarnym ugru­
powaniem państw, stałaby się
dostępna dla innych krajów
europejskich, co równocześnie
Z utworzeniem skutecznego sy­
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie miałoby
bardzo doniosłe znaczenie dla
utrwalenia powszechnego po­
koju".

W swych odpowiedziach trzy
mocarstwa zachodnie odrzuci­
ły propozycje rządu radziec­
kiego, stwierdzając gołosłow­
nie, że jakoby propozycje te
nie mogły przyczynić się do
osłabienia napięcia w Euro­
pie i usunięcia rozbicia. Noty
stwierdzają również, że utwo­
rzenie systemu bezpieczeństwa
zbiorowego „podważyłoby au­
torytet Narodów Zjednoczo­
nych". Autorzy odpowiedzi nie
zastanawiają się przy tym, w

jaki wobec tego sposób pogo.-
dzić istnienie obecnego bloku
północno-atlantyckiego z u-

trzymaniern autorytetu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Noty mocarstw zachodnich
motywują odrzucenie propozy-

ponieważ
mocarstw,

- cji radzieckiej w sprawie u-

działu ZSRR w pakcie półno­
cno-atlantyckim obawą „roz-
padnięcia się sojuszów obron­
nych", tj. utworzonych bądź
tworzonych militarnych u-

grupowań państw wymierzo­
nych przeciwko innym pań­
stwom. W ten sposób trzy mo­
carstwa zachodnie w istocie
rzeczy przyznają otwarcie, że
to one właśnie pragną utrzy­
mania obecnego stanu rozbicia
Europy, jakkolwiek usiłują
zrzucić za to odpowiedzialność
na Związek Radziecki.

Propozycje radzieckie od
początku do końca zmierzają
do utworzenia skutecznego sy­
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie zgodnie z

zasadami Karty NZ. „Zadanie
to — stwierdzała nota radziec­
ka — może być pomyślnie roz­
wiązane, jeśli — zamiast
przeciwsta" hjących się so­
bie militarnych ugrupowań
państw europejskich stworzo­
ny będzie w Europie system
bezpieczeńst-wa oparty na

wspólnych wysiłkach wszyst-
. kich państw europejskich".

W odpowiedziach swych mo­
carstwa

przypisać
dzieckiemu

konferencji
rozwiązano
wrócenia jedności Niemiec i

sprawy austriackiego traktatu

państwowego. Wiadomo jed­
nak, że właśnie Związek Ra­
dziecki zgłosił w tych spra­
wach na konferencji berliń­
skiej konstruktywne propo­
zycje, które zostały odrzuco­
ne przez trzy mocarstwa za­
chodnie. Rząd radziecki trak­
tuje „europejską wspólnotę
obronną" jako poważną groź­
bę dla pokoju w Europie, mo­
carstwa zachodnie natomiast

bronią w swych notach tej
„wspólnoty", nie ukrywając
przy tym, że zadaniem jej jest
rozwiązanie problemu „wkładu
Niemiec do obrony", tj. współ­
działania w tworzeniu agresy-
wego Wehrmachtu i w roz­
wiązywaniu rąk militaryzmo­
wi niemieckiemu. Nota ra­
dziecka słusznie podkreślała,

że „kroczenie drogą wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckie­
go i tworzenia ugrupowań mi­
litarnych w Europie nie tylko
nie przyczynia się do utrwa­
lenia pokoju, lecz mtęcz prze­
ciwnie, oznacza przygotowa­
nia do nowej wojny".

Nota rządu radzieckiego wy­
wołała szczególnie wrogą re­
akcję w oficjalnych kołach a-

merykańskich. Departament
Stanu USA pośpiesznie odrzu­
cił notę radziecką zanim je­
szcze otrzymano jej tekst w

Waszyngtonie. Jednocześnie

przeciwko propozycjom ra-

zachodnie próbują
Związkowi Ra-*

winę za to, że na

berlińskiej nie

problemu przy-

dzieckim, jak na komendę,
wystąpiła burżuazyjna prasa
amerykańska oraz szereg se­
natorów.

Pośpiech ten wywołał zdu­
mienie i rozczarowanie opinii
publicznej Europy zachodniej.
Dziennik angielski „News
Chronicie" pisał, że USA od­
rzuciły notę rządu radzieckie­
go „nie pomyślawszy widocz­
nie o niepokoju i oburzeniu,
jakie może wywołać tego ro­
dzaju taktyka w krajach
NATO" (tj. w krajach uczest­
niczących w bloku północno­
atlantyckim). B. minister

spraw zagranicznych rządu
labourzystowskiego Herbert
Morrison oświadczył 1 kwiet­
nia w Izbie Gmin w związku
z notą radziecką z 31 marca,
że „Stany Zjednoczone nie po­
winny od razu składać oświad­
czeń bez przeprowadzenia kon­
sultacji z rządem angielskim".
Morrison dodał, że rząd an­
gielski powinien by zająć się
problemem bezpieczeństwa eu­
ropejskiego „niezależnie od te­
go, co może powiedzieć inny
rząd".

Odrzucenie propozycji rządu
radzieckiego z 31 marca br.

przez rządy USA, Anglii i

Francji nie może nie wywołać
i wywołuje zdziwienie i roz­
czarowanie opinii publicznej
różnych krajów. Koła demo­
kratyczne tych krajów widzą,
że podejmując ten krok, mo­
carstwa zachodnie, a przede
wszystkim Stany Zjednoczone,
dają wyraz temu, iż nie są za­
interesowane w osłabieniu na­
pięcia międzynarodowego, w

zapewnieniu pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie.

PEKIN
Agencja Nowych Chin

podaje z powołaniem się
na Wietnamską Agencję
Informacyjną, że rząd opo­
ru Fatet Lao opublikował
13 bm. następujące oświad­
czenie podpisane przez
premiera SufanutYonga:

Naród i rząd oporu Pa­
tet Lao uważają, że stano­
wisko delegacji Wietnam­
skiej Republiki Demokra­
tycznej na konferencji ge­
newskiej M' pełni odpowia­
da dążeniom narodu i rzą­
du oporu Patet Lao.

Od samego początku na­
jazdu imperialistycznego
naród Patet Lao ściśle ze­
spolił się z narodami
Wietnamu i Khmeru w

walce przeciwko agreso­
rom imperialistycznym, o

pokój, niezawisłość, jed­
ność i demokrację.

Po 1951 roku solidarność
ta przekształciła się w so­
jusz narodów Wietnamu,
Khmeru i Patet Lao, które
mają wspólnego wroga, te
same dążenia i te same ży­
wotne prawa i interesy.
Dlatego też naród i rząd
oporu Patet Lao oświad­
czają, iż gorąco witają i
popierają oświadczenie de­
legacji Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej w

sprawie przywrócenia po­
koju w Indochinach na za­
sadzie uznaida narodowych
praw narodów Indochin o-

raz uważają, że jest to
również stanoudsko narodu
i rządu oporu Patet Lao.

Naród i rząd oporu Pa­
tet Lao przyrzekają, że .bę­
dą również nadał umacniać
swą solidarność z narodem
i rządem Wietnamskiej
Republiki Demokratycz­
nej oraz z narodem i rzą­
dem oporu Khmeru, aby
przywrócić pokój w Indo­
chinach, w Azji południo­
wo-wschodniej i w pozo­
stałej części Azji oraz

wnieść wkład w sprawę
utrzymania pokoju .na ca­
łym świecie.

Większość narodu

pragnie
Oświadczenie przewodniczącego Izby Ludowej NRD

Johannesa Dieckmanna

Sukces

wątpliwe} wattośd
o robi trzeźwo myślący człowiek, kiedy daje mu się

'-'ao zrozumienia, że jego obecność jest zbędna? Odcho­
dzi. A co robi człowiek, który — chociaż wie, że sprawa
jego jest przegrana — nie ma jednak odwagi przyznać
się do tej przegranej? Usiłuje wszystkimi dozwolonymi
i niedozwolonymi chwytami ratować swą sytuację. W ta­
kiej właśnie sytuacji jest w chwili obecnej premier rządu
francuskiego Laniel.

Konferencja genewska, a przede wszystkim omawiana
na niej sprawa Indochin i związane z nią machinacje
delegacji francuskiej oraz oddźwięk genewskich wystą­
pień Bidault we Francji wykazały dobitnie, że Laniel stoi
na czele rządu, który nigdy nie był i nie jest reprezentan­
tem narodu francuskiego. Nic też dziwnego, że naród
francuski domaga się ustąpienia takiego rządu.

Jak niepopularny jest Laniel i jego gabinet, najlepszym
tego dowodem jest, że na przestrzeni dwóch tygodni w

Zgromadzeniu Narodowym odbyły się dwukrotnie głoso­
wania nad votum zaufania dla rządu. Specjalnie nieprzy­
jemne dla Lanie-a było glosowanie w dniu 13 bm., kiedy
to zaledwie dwa glosy przewagi pozwoliły mu uratować
swą nader nadwątloną pozycję. I trzeba stwierdzić, że
Laniel w stosunku do swoich poprzedników ma tę „prze­
wagę", że gdy większość ich po takim wyniku głosowa­
nia podawała się do dymisji, on jednak uparcie trzyma
się fotela premiera.

Laniel należy do tych ludzi, którzy boją się spojrzeć
prawdzie w oczy, którzy usiłują nie dostrzegać tego oczy­
wistego faktu, że nadszedł czas, kiedy polityka kolonia­
lizmu na kontynencie azjatyckim musi ustąpić miejsca
słusznym żądaniom narodów azjatyckich, które są gotowe
i zdecydowane prowadzić własną politykę opartą na nie­
podległości i suwerenności.

Przeciw tym ruchom wyzwoleńczym w Azji występują
imperialiści francuscy, którym z kolei śpieszą z pomocą
upatrujący własne interesy na Dalekim Wschodzie ame­
rykańscy mocodawcy, którzy usiłują pośpiesznie zmonto­
wać agresywny blok dla interwencji w Indochinach. Dla­
tego też panowie Laniel i Bidault oglądający się raz po
raz na Amerykę tak pochopnie odrzucają pokojowe pro­
pozycje Wietnamskiej Republiki Demokratycznej, prono-
zycje, których przyjęcie przyniosłoby dużo wieksze ko
rzyści Francji, niż dalsze prowadzenie wojny pochłania­
jącej tysiące ofiar w ludziach i sprzęcie, a służącej jedy­
nie amerykańskim interesom.

Laniel i Bidault odrzucili propozycje ministra Pham
Wan Donga, lecz nie odrzucił ich naród francuski, który
coraz energiczniej domaga się zakończenia wojny, a wi­
dząc głównych sprawców dotychczasowego stanu rzeczy
w rządzie Laniela żąda jego ustąpienia.

A choć Lanielowi raz jeszcze udało się odroczyć chwilę
upadku, to jednak jeden fakt jest niezaprzeczalny: jak
stwierdza zgodnie cała prasa zagraniczna, rząd, który tak
Miernie wysługuje się swym amerykańskim mocodawcom,
musi wcześniej czy później upaść. *

BERLIN
15 bm. rozpoczyna się w Berlinie II Ogólnokrajowy Kon­

gres Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych.
Prasa demokratyczna opublikowała w związku z Kongre­

sem oświadczenie przewodniczącego Izby Ludowej NRD Jo­
hannesa Dieckmanna. Oświadczenie głosi m. in.:

Naród ■nasz powinien zade­
cydować — czy chce po raz

trzeci w tym stuleciu pójść
drogą wojny, czy też po raz

pierwszy w historii Niemiec
wejść na drogę pokoju. Dla­
tego też powinien dziś odpo­
wiedzieć na postawione mu

konkretne pytanie: układ o

„europejskiej wspólnocie ob­
ronnej", a tym samym długo­
trwałe i całkowite rozbicie
Niemiec oraz stałe niebezpie­
czeństwo wojny, czy też traktat

pokojowy i zapewnienie poko­
jowego budownictwa w zjed­
noczonych, demokratycznych
Niemczech... Nie ulega wątpli­
wości, że przytłaczająca wię­
kszość narodu niemieckiego
pragnie iść drogą pokoju. —

Dlatego II Ogólnokrajowy
Kongres powinien podjąć zde­
cydowane kroki w celu przy­
spieszenia referendum ludo­
wego, w którym naród nie­
miecki ma odpowiedzieć na

pytanie: układ o „europejskiej
wspólnocie obronnej" czy też
traktat pokojowy?

Zwołanie Krajowego Kon­
gresu Frontu Narodowego
znalazło gorący oddźwięk w

całym narodzie niemieckim.
W całych Niemczech odbyły

się przygotowania do Kongre­
su. *

Masy pracujące NRD wita­
ją Kongres nowymi sukcesa­
mi produkcyjnymi. Na cześć
Kongresu podejmują one no-

we zobowiązania produkcyj­
ne.

Ludność Niemiec zachodnich
wita również z uznaniem zwo­
łanie Kongresu.

Ogólnokrajowy Kongres
Frontu Narodowego Niemiec
Demokratycznych stanowi no­
wy etap w walce narodu nie­
mieckiego o jedność kraju i o

pokój.

J. KLAJA

Co piszq za granicąCzłonkowie komisji
spraw zagranicznych

francuskiego Zgromadzenia Narodowego

wypowiadają się przeciwko EVG
PARYŻ

Komisja spraw zagranicznych francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego poleciła w swoim czasie swemu

przewodniczącemu Danielowi Mayerowi, by uzyskał od

premiera Laniela wyjaśnienie w następującej sprawie:
czy w toku walk pod Dien Bień Fu rząd francuski rze­
czywiście ubiegał się o interwencję zbrojną Stanów Zje­
dnoczonych w Indochinach.

Dnia 12 bm. po otwarciu po­
siedzenia komisji spraw za­
granicznych Daniel Mayer za­
komunikował o wynikach
swych rozmów z Lanielem.
Laniel odpowiedział Mayero­
wi, że sprawa ta „nigdy nie
wykraczała poza ramy wstęp­
nych studiów z punktu widze­
nia wojskowego" i że „trakto­
wano ją pod kątem widzenia
udzielenia nadzwyczajnej po­
mocy zależnie od okoliczności
i pod dowództwem francus­
kim, jednakże sprawie tej nie
nadano w ogóle biegu, by nie
osłabić szans powodzenia kon­
ferencji genewskiej". Po tej
informacji Mayera komisja
przeszła do końcowego etapu
dyskusji generalnej nad pro­
jektem „europejskiej wspól­
noty obronnej". Jako pierw­
szy zabrał głos gen Aumeran
(niezależny republikanin)-, któ­
ry potępił projekt utworzęnia
„armii europejskiej. Aumeran

podkreślił, że Francja jest
w:elk'm mocarstwem i że
„włączenie jej w skład ugrupowa­
nia państw europejskich Naprowa­
dziłoby tło rozpędu Unii Francus­
kiej".

Następnie przemawiał ko­
munista Francois Billoux.
Podkreślił on, że

„Odrzucenie projektu „europej­
skiej wspńlmoty obronnej" jest oho-

wiązklein narodowym", Mówca

wykazał obłudny charakter osła­
wionych „warunków wstępnych"
ratyfikacji układu paryskiego I
cbalił argumenty zwolenników od­
rodzenia militaryzmu niemieckie­
go, powołujących się na nieistnie­
jące „niebezpieczeństwo radziec­
kie". Biiicux zapytał: „Gdzie, kie­
dy i w jaki sposób ZSRR zagra­
żał interesom Francji, bezpieczeń­
stwu naszego kraju?".

Po stwierdzenie, że układy
z Bonn i Paryża są sprzeczne
z konstytucją francuską, Bil-
loux oświadczył:

„Francja nie będzie miała w ta­
kim wypadku własnej armii naro­
dowej. Francja odda wszystko i

nic nie otrzyma. Niemcy natomiast
nic nie dają, a otrzymają wszy­
stko. „Europejska wspólnota obron­
na wzmaga niebezpieczeństwo woj­
ny".

Pod koniec posiedzenia za­
brał głos sprawozdawca komi­
sji spraw zagranicznych na

temat układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej" — socja­
lista Jules Moch. Oświadczył
on, że

„Ostatnie gwarancje brytyjskie
i amerykańskie są niewystarczają­
ce do umotywowania ratyfikacji
układu paryskiego przez Francję".
Moch wskazał również że projekt
„europejskiej wspólnoty obronnej"
jest sprzeczny z konstytucją fran­
cuską, i dlatego domagaj się od­
rzucenia tego projektu".

Na tym zakończyła się w

komisji spraw zagranicznych
dyskusja ogólna nad projek­
tem utworzenia „armii euro­
pejskiej".

I

XVI Zjazd
Komunistycznej Partii Austrii

WIEDEŃ
13 bm. rozpoczął się w Wiedniu XVI Zjazd Komuni­

stycznej Partii Austrii.

Obrady Zjazdu zagaił czło­
nek Biura Politycznego KC
Komunistycznej Partii Austrii
Franz Honner.

Na wniosek F. Honnera

Zjazd uczcił powstaniem z

miejsc pamięć Józefa Stalina
i Klementa Gottwalda.

Przewodniczący udzielił gło­
su dla wygłoszenia referatu na

temat „Droga do osiągnięcia i

zapewnienia niezawisłości Au­
strii" przewodniczącemu Ko­
munistycznej Partii Austrii J.

Koplenigowi.
J. Koplenig szczegółowo o-

mówił wewnętrzną i zagranicz-

Piątkowe posiedzenie
konferencji genewskiej

(Dokończenie ze str. 1)
która dotyczy samego Wiet­
namu. Zarzucił on delegacji
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, iż układając te

propozycje rzekomo „nie li­
czyła się z faktami". Bidault

oświadczył z całą powaga:
„przypominam najpierw, że

istnieje rząd państwa wiet­
namskiego. Jest to rząd jego
cesarskiej mości cesarza Bao
Daia...“. Układy zawarte mię­
dzy rządem francuskim a ma­
rionetkowym rządem bao-
daiowskim uznał Bidault za

zupełnie wystarczającą pod­
stawę niepodległości Wietna­
mu. Wobec powyższego Bidault
określił propozycje Wietnam­
skiej Republiki Demokraty­
cznej jako „zbyteczne". Bi-

„dault wysunął zastrzeżenia w

sprawie przeprowadzenia wol­
nych wyborów w Wietnamie
w celu zjednoczenia kraju na

zasadach demokratycznych, żą-

dając „gwarancji1' 1 ^kontroli
nad wyborami".

W sobotę 15 bm. posiedzenie
konferencji genewskiej nie

odbędzie się.

Rozpoczęto
ew? k nacją rannych

żołnierzy francuskich

z Dien Bień Fu

PARYŻ
Jak donoszą agencje zacho­

dnie 14 bm. rozpoczęła się e-

wakuacja ciężko rannych żoł­
nierzy francuskich z Dien Bień
Fu. Ze względu na złą pogodę,
w piątek tylko 5 samolotów
zabrało rannych do Hanoi.

Agencja United Press dono­
si, że władze francuskie prze­
słały drogą radiową podzięko­
wanie dowództwu Wietnam­
skiej Armii Ludowej za pomoc
w ewakuowaniu rannych jeń­
ców francuskich.

ną sytuację Austrii, podsumo­
wał wyniki pracy partii w o-

kresie między XV a XVI Zjaz­
dem oraz wysunął wobec ko­
munistów austriackich i wszy­
stkich postępowych sil-Austrii
zadania w walce o zapewnie­
nie niezawisłości i pokoju na­
rodowi austriackiemu.

Po zakończeniu referatu

przewodniczący obrad zako­
munikował, że pod adresem

Zjazdu nadeszła depesza od
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Delegaci i goście powitali tę
wiadomość hucznymi oklaska­
mi. Depesza KC KPZR głosi
m. In.:

„Do XVI Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Austrii.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przesyła braterskie
pozdrowienia XVI Zjazdowi
Komunistycznej Partii Austrii.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego życzy Komunisty­
cznej Partii Austrii sukcesów
w walce o niezależny i demo­
kratyczny rozwój kraju, o zjed­
noczenie wszystkich demokra­
tycznych i patriotycznych sił

przeciwko militaryzmowi i

groźbie nowego Anschiussu, o

żywotne interesy mas pracu­
jących, o umocnienie swych
szeregów, o pokój i przyjaźń
między narodami.

Niech żyje przyjaźń między
narodami Austrii i Związku
Radzieckiego!"

Delegaci 1 goście powitali
pozdrowienia od KC KPZR

hucznymi i długotrwałymi o-

klaskami. Wszyscy powstają z

miejsc i śpiewają hymn komu­
nistów „Międzynarodówkę".

Obrady Zjazdu trwają.

o konferencji genewskiej?

Komisja postanowiła prze­
prowadzić głosowanie nad
sprawozdaniem Jules Mocha
26 maja, po wysłuchaniu wy­
jaśnień przedstawicieli rządu.

Jak podaje agencja France
Presse, komisja do spraw usta­
wodawstwa i sprawiedliwości
Zgromadzenia Narodowego
wyznaczyła jako referenta
projektu układu o europejskiej
wspólnocie obronnej J. P. Pa-
lewsky’ego (URAS), wrogo u-

stosunkowanego do tego ukła­
du. Na Palewsky‘ego glosowa­
ło 23 członków komisji,
zwolennika układu — H. Gri-
maux (NRP) oddano 17 gło­
sów.

(Obsługa własna)

Prasa
francuska ostro krytykuje brak inicjaty­

wy ze strony delegacji francuskiej w sprawie
pokojowego uregulowania konfliktu indochiń-

skiego oraz negatywnie ocenia propozycje delega­
cji baodaiowskiej.

INFORMATION

Korespondentka Tabouis pisze m. in.: „Jeśli chodzi o

Francuzów z Indochin, radców politycznych i wojskowych,
dyplomatów, obserwatorów i komentatorów wszelkiego ro­
dzaju, którzy zebrali się tu bardzo licznie, to podkreślają
oni, że „Wietmin ofiarowuje Francji możliwość zachowania
pozorów i uwolnienia się od zobowiązań. Trzeba doprowa­
dzić do zawieszenia broni przy zapewnieniu silnych gwa­
rancji". W dalszym ciągu korespondentka stwierdza: „Pro­
pozycje Wietminu były dla wszystkich niespodzianką wo­
bec tego, że idą one w kierunku... wszczęcia prawdziwych
rozmów i przywrócenia pokoju w południowo-wschodniej
Azji".

Na

Nadszedł czas

by zastanowić się
nad polityką Dullesa

Oświsdczsitie ameryksńskiego
senatora Morse

NOWY JORK
donosi dziennik „New

Times", niezależny se-

Morse ze

wygłosił
w

Jak
York
nator

regon
przemówienie, _

poddał krytyce politykę sekre­
tarza stanu Dullesa. Morse o-

świadcżył:
„Nadszedł czas, by przeanali­
zować politykę Dullesa; jeśli
nie uczynimy tego, to może
znowu zaistnieć taka sytuacja,
iż ojcowie i matki chłopców
amerykańskich przyjmować
będą w portach USA przywie­
zione z Indochin trumny spo­
wite sztandarami amerykań­
skimi. Jestem przekonany, że
jeśli naród amerykański zda
sobie z tego sprawę, to przy­
tłaczającą większością głosów
wypowie się stanowczo prze­
ciwko wojnie w Indochinach".

stanu O-
ostatnio
którym

Beskcja japońska
chce przeforsować

rewizję konstytucji
PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi:

Organ Komunistycznej Partii

Japonii „Akahata** zamieścił ar­
tykuł wstępny-, w którym wzywa
naród japoński, aby zjednoczył
się w walce prz-e^Śwko planom
rewizji postanowień konstytucji,
zakazujących Japonii prowadzenia
wojny.'

Dziennik demaskuje kłamliwe
twierdzenia reakcji, że rewizja
konstytucji jest konieczna dlate­
go, że konstytucja ta została rze­
komo narzucona Japonii podczas
okupacji amerykańskiej.

Reakcjoniści japońscy — pisze
dziennik — usiłują wyzyskać obu­
rzenie mas przeciwko okupacji
amerykańskiej po to, aby obalić

obowiązującą konstytucję, zakazu­
jącą wojny i remilitaryzacji. Na­
ród japoński zdaje sobie sprawę,
że zniesienie

konstytucji
odrodzenia
też obrona
odnowi ad a

narodu japońskiego.

tych postanowień
prowadzi do wojny i

militaryzmu. Dlatego
pokojowej konstytucji

pragnieniom całego

Napaść na lokal

postępowego
wydawnictwa
w Paryżu

Jak donosi dziennik ,,1'Humwl-
to", 11 maja w godzinach wieczor­
nych grupa chuliganów faszystow­
skich napadła w Paryżu na lokal

wydawnictwa „Edlteurs Francals

Reunls". Chuligani rozbili witry­
ny, w których wystawione były
dzieła wybitnego francuskiego pi­
sarza I poety Aragona oraz repro­
dukcję obrazów Picassa. Znajdu­
jąca się w pobliżu policja nie

uczyniła nic, aby zapobiec napa­
ści.

Kropki nad i,

Rząd hinduski, dążąc do
likwidacji obcego panowa­
nia na Półwyspie Indyjskim
wystąpił do rządu portugal­
skiego z żądaniem zwrotu

terytorium zagarniętego
bezprawnie w XVI wieku
przez kolonizatorów z Liz­
bony.

Na to słuszne żądanie dy­
ktator, Portugalii — Sala-
zar oświadczył, że kolonii
Goa nie zamierza zwrócić,

ponieważ Portugalia otrzy-

COMBAT

Omawiając aktualną sytuację w Genewie głosi: ^Delega­
cja francuska... która ponosi cały ciężar trudnych rozmów,
nie wie pod opiekę jakiego świętego potomna się oddać. —

Oświadczyła ona przedwczoraj, że propozycje Wietminu są
nie do przyjęcia. Cofnięto to twierdzenie aby wskazać, że
propozycje te mogą służyć za podstawę do dyskusji. Trze­
ba mówić jasno. Plan delegacji wietnamskiej uświęca po­
lityczne zwycięstwo Ho Szi Mina po jego sukcesie woj­
skowych. Z drugiej strony istnieje możliwość umiędzyna­
rodowienia konfliktu... jaka jest przyszłość tego „rozwiąza­
nia siłą" po deklaracji Dullesa? Między tymi dwoma roz­
wiązaniami znajduje się trzecie najgorsze: kontynuowanie
działań wojennych- jedynie przez wojska francusko-wiet-
namskie bez przyczyny, bez nadziei i bez plami".

Prasa szwajcarska snuje ogólne rozważania związane
przebiegiem konferencji.Z

JOURNAL DE GENEVE

żali się, że „polityka komunistyczna jest dlatego skute­
czna, ponieważ jest ona polityką światową. Gdy w Berlinie
mówiono o Niemczech, na przebieg dyskusji wpływały kwe­
stie Azji. Gdy zaś w Genewie mówi się o Azji — w grę
wchodzi przyszłość Europy. Podobnie jak wszystkie rozwi­
jając® się rewolucje, komunizm nie ukrywa swych kart.
Gdy Czou En-lai mówił W zasadzie o Korei, jednocześnie
wysuwał oskarżenia przeciwko EVG. Coraz bardziej staje
się jasne, że opinia zachodnia nie jest przygotowana do

■stawienia czoła dyskusji ogólnoświatowej..." Dziennik. bia­
da, że „komuniści widzą, że poważni publicyści francuscy
starają się przerzucić odpowiedzialność za obecne trudno­
ści w Indochinach na Amerykę i Anglię, amerykańscy —

na Anglię i Francję, angielscy zaś — na Francję i Ame­
rykę."

Według prasy niemieckiej sytuacja militarna w Azji
ma poM’aźny wpływ na rozwój wypadków politycznych
w Europie. W związku z klęską pod Dien-Bien-Fu prasa
ta przewiduje osłabienie pozycji politycznej Francji.

MITTELBAYERISCHE ZŁITUNG

rozważa: „Po upadku Dien-Bien-Fu stało się widoczne
w Indochinach całe polityczne, finansowe i moralne ban­
kructwo Francji. Tylko kwestią czasu jest rozpoczęcie się
w Tunisie i Mąroku rozwoju, którego Francja nie po­
wstrzyma. Ostatecznie została tylko jedna kolonia, fran­
cuska, a mianowicie Saara... Teraz jest już za późno na

EVG. Niemcy musieliby pod względem politycznym i go­
spodarczym cierpieć na beznadziejny kompleks niższości,
gdyby mieli się dać użyć jako ostatnia deska ratunku."

Francusko-amerykańskie
narady w sprawie rozszerzenia wojny

LONDYN
Genewski korespondent a-

gencji Reutera donosi z powo­
łaniem się na autorytatywne

'źródła, że Francja ponownie
zwróciła się do USA z prośbą
o natychmiastowe udzielenie

pomocy militarnej w Indochi­
nach. Prośba ta jest obecnie

rozpatrywana przez prezyden­
ta Eisenhowera i przedstawi­
cieli amerykańskich kół woj­
skowych.

I

Kadź wy czajne posiedzenie
Francasklego Kcmltetu

Obrony Narodowej
PARYŻ

W piątek 14 bm. odbyło się
w Paryżu czterogodzinne po­
siedzenie Komitetu Obrony
Narodowej. Przewodniczył
prezydent Francji Coty. W po:
siedzeniu wzięli m. in. udział:

premier Laniel, minister obro­
ny narodowej Pleven, kilku
ministrów oraz szefowie szta­
bów wojsk lądowych, mary­
narki wojennej i lotnictwa.

Paryski korespondent Agen­
cji Reutera donosi, że na po­
siedzeniu omawiano sprawę
wysłania posiłków wojskowych
do Indochin, sprawę użycia w

tym celu regularnych jedno­
stek wojskowych stacjonowa­
nych w Niemczech zachodnich
i w Afryce północnej, sprawę
ewentualnego powołania db

służby czynnej rezerwistów

itp.

Waszyngtoński korespondent
tejże agencji donosi, że prośba
Francji o natychmiastowe roz­
poczęcie dwustronnych rozmów
w sprawie amerykańskiej po­
mocy militarnej w Indochi­
nach została potraktowana W
Waszyngtonie przychylnie. —

Rozmowy mają się rozpocząć
w najbliższych- dniach w Pa­
ryżu lub Waszyngtonie. Kore­
spondent podkreśla,
rządzące
sytuacja
pozwala
wyniki
skiej.

że koła

Francji są zdania, iż
w Indochinach riie

na to, by czekać na

konferencji genew*

Indie, Indonezja i Bnrma

wypowiadają siq
przeciw polityce USA

na Dalekim Wschodzie

NOWY JORK
Waszyngtoński korespondent

Agencji United Press donosi
powołując się na źródła ofi­
cjalne, że Indie, Indonezja 1
Burma powiadomiły rząd
USĄ, iż nie mają zamiaru u-

czestniczyć w projektowanym
przez Stany Zjednoczone blo­
ku militarnym w Azji połud­
niowo-wschodniej.

/

kaduka.
mała ją „przed wiekami ja­
ko dar papieża".

Wymowę tego tłumacze­
nia — że wyzysk, nędza i
poniewierka, której doświad­
czają pod panowaniem Por­
tugalii t błogosławieństwem
sprzed wieków, — są nieod­
wracalne — trudno chyba
będzie zrozumieć miejscowej
ludności hinduskiej.

Przykład?
Indochinyl

<1

Pieskie
Agencja United Press

przynosi następujący mel­
dunek z Niemiec zachod­
nich: „Wysoko postawiona
osobistość bańska złożyła w

dniu 9 maja oświadczenie,
że spożyioanie psów i kotów
urosło w ciągu ostatnich
miesięcy w Niemczech za­
chodnich do olbrzymich roz­
miarów".

Tak więc zachwalany do­
brobyt w Niemczech zacho-

życie
dnich okazał się... dobroby­
tem pod psem.

Nie przeszkadza to jednak
politykom adenauerowskim
zachwalać dobrodziejstw u-

strojowych państwa boń-
skiego, którego przywilejem
jest wysługiwanie się roz­
kazodawcom zza oceanu oraz

wszechstronna wolność... w

spożywaniu mięsa kociego.
(arpo)

APEL KOMUNISTYCZNEJ
PARTII JORDANII

• Komunistyczna Partia
Jordanii w ulotkach, rozpo­
wszechnionych wśród ludności,
opublikowała apel, w którym
wzywa narody Izraela i kra­
jów arabskich do wzmożenia
walki o pokój, o przyjaźń mię­
dzy narodami, przeciwko woj*
nie między krajami arabskimi
a Izraelem.

STRAJK KOLEJARZY
W BRAZYLII

O 14 bm. w stanie Rio Gran­
dę do Sul (Brazylia) is tysięcy
kolejarzy proklamowało strajk,
Ruch kolejowy jest sparaliżo­
wany. Strajkujący żądają po­
prawy warunków pracy.

LI SYN MAN WZYWA
DO WZNOWIENIA DZIAŁAĆ

WOJENNYCH W KORĘ!
• Li Syn Man złożył w dnlił

8 bm. oświadczenie o zamia*
rza podjęcia poclicdu na pół­
noc, całkowicie Ignorując kon­
ferencję genewską.

UZEECY WYKONUJĄ
PRZED TERMINEM

ZAMÓWIENIA DLA PAŁAClJ

KULTURY I NAUKI

• Załoga kaitsieniołamów W
Samarkatidzle (Uzbekistan) wy­
dała do Warszawy kilka trans­
portów pięknego marmuru d!a
Pałacu Kultury I Nauki im.
J. Sfglina.

Załoga toj fabryki otrzymała
niedawno nowe zamówienia dla

warszawskiego wysokościowca)
V/ykonano Je przedterminowo-
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Haiuaizysz insteuktw

pwnaąa
Niektórzy

wistowych,
ograniczają
terenowych
potrzebnych do sprawozdań.

instruktorzy Komitetów Po-

Mitjskich esy Dzielnicowych
®wój pobyt w organizacjach
tylko do zibierania danych

W pewnym komitecie narada,
List na stole. Spojrzenie ciekawe;
List ten nadszedł dziś z pewnych zakładów,
Nader dziwną poruszał on sprawę.

„Bardzo ciężka to sprawa jak rzadko"
Zakładowy sekretarz tak pisze;
„Ja sam jej podołać nie zdołam,
Pomóżcie mi więc, towarzysze".

Towarzysze kiwnęli głowami: .

„Rzeczywiście sekretarz jest w biedzie,
On sam tego wyjaśnić nie zdoła,
Niechaj zaraz instruktor tam jedzie".

Więc towarzysz instruktor od razu

W Skodę wcisnął się nową
I pojechał — pojechał pomagać
Tudzież radą posłużyć fachową.

A na miejscu wciąż pytał i pisał,
Pytaniami do sedna docierał...
Aż zapisał dwa grube notesy,
Oraz... książkę kontrolną szofera.

Potem w Skodę się wcisnął znów cały
Z błogim na ustach uśmiechem,
Sprawę bowiem załatwił „na medal"
Bez wątpienia; „na medał" i w „dechę".

W pewnym komitecie owacje,
Każdy pcha się, uścisnąć mu dłoń chce,
Dzięki niemu to bowiem dla wszystkich
Sprawa teraz jest jasna jak słońce.

A w zakładzie sekretarz na dłoni
Wsparł swą głowę tak ciężką jak kloc
I tak myślał: „Cóż pomógł instruktor?
Sprawa nadał jest ciemna jak noc".

ZGRZES

Wyprodukowaliśmy już 20 tysięcy
saKnochodów
13 bm. opuścił taśmę monta­

żową Fabryki Samochodów
Ciężarowych w Starachowi­
cach 20-tysięczny od chwili u-

ruchomienia produkcji, samo­
chód ciężarowy „Star 20".

Wzrastająca z roku na rok
produkcja Starachowickiej
FSO stanowi poważny wkład
w dzieło rozwoju motoryzacji
w naszym kraju. Przed 5 laty
dla uczczenia I Zjazdu PZPR

fabryka ta wyprodukowała 20
pierwszych samochodów pol­
skiej produkcji. 21 marca 1953
załoga Starachowickiej Fabry-

ki przekazała do eksploatacji
10-tysięczny samochód ciężaro­
wy.

Dzień w dzień opuszczają fa­
brykę w Starachowicach róż­
nego typu samochody „Star".
Po wyprodukowaniu 20-tysię-
cznego wozu, załoga przystępu­
je do wykonania dalszych
zadań stojących przed nią w

dwu ostatnich lata, h Planu 6-
letniego — do wykonania na­
stępnych dziesiątków tysięcy
samochodów ciężarowych dla
przemysłu, transportu, budo­
wnictwa i rolnictwa.

Na temat osiedla w fSot*hu po raz przedostatni

O pewnych metodach

wprowadzania w błąd opinii publicznej
dniu 27 ub. m. otrzyma- zoru DBOR, ale ludzie, którzy

z budownictwem mieszkanio­
wym nie powinni mieć nic

więcej do czynienia.
Jaka panuje sytuacja w o-

siedlu — nie będziemy o tym
pisać w tym artykule; byłoby
to zupełnie zbyteczne, gdyż na

ten temat ukazało się już wie­
le . notatek i artykułów tak
w prasie jak i w radio.

Zajmiemy się natomiast in­
ną sprawą. Reagowaniem przez
DBOR na krytykę prasową,
na' słuszne skargi mieszkań­
ców osiedla, domagających się
usunięcia usterek w nowowy-
budowanych blokach miesz­
kalnych.

W dniu 22. I. br. po ukaza­
niu się w „Gazecie" drugiego
z kolei artykułu, mówiącego o

wręcz skandalicznym brako-
róbstwie przy budowie osiedla
—• redakcja otrzymała odpo­
wiedź z DBOR podpisaną przez
dyr. ob. Nowarę, w której m.

in, czytamy:

„Zapewniamy Redakcję
„Gazety Krakowskiej", te

sprawa bolączek mieszkań­
ców osiedla w Borku Fałęc­
kim, którego jesteśmy inwe­
storem, nad którego wyko­
nawstwem został nam powie­
rzony nadzór — będzie trak­
towana jak najbardziej po­
ważnie i zgodnie z tezami IX
Plenum KC PZPR. W sto­
sunku do winnych dopuszcze­
nia powstania tych usterek

uprzykrzających życie miesz­
kańcom, będą wyciągane naj­
dalsze konsekwencje".

Wdniu 27 ul

liśmy list od naszego
czytelnika. Ob. Czesław

Lasek mieszkaniec Borku Fa-

łęckiego pisał o wprost skan­
dalicznych warunkach ■miesz­
kaniowych w nowowybudo-
wanym osiedlu w tej dzielni­
cy. W zakończeniu jego
czytamy:

„...Kochana Redakcjo,
dzo przepraszam, że tak
stawiałem zarzutów pod
sem tych wszystkich,
budowali nasza osiedle,
człowieku — jak to się
— żółć się gromadzi i

listu

w miesz-

usterek,
błędów w

usuwają,
może

Bar-
dużo

atire-

którzy
ale vi
mówi

czasem

wylewa. Bo proszę zrozumieć.

Chodzę od jełfner.o kierownika
do drugiego, trzeciego — przy­
znają rację, że jest
kaniach cały szereg
ale wskazanych im

wykończeniach nie
Osiedle Borek Fałęcki
być piękne i mieszkać w nim
też może być przyjemnie — ale
właśnie te wszystkie karygod­
ne usterki budowlane, których
usunięcia domagamy się bez­
skutecznie, trapią człowieka,
utrudniają mu życie. A co naj­
ważniejsze, niszczy się nasze

wspólne dobro".

W pięć dni później do redak­
cji wpłynął znów list. Tym
razem od ob. mgr Stanisławy
Wołos i podpisany jeszcze
przez kilka osób.

...woda wdziera się podczas
deszczu przez okna piwniczne
i fundamenty do piwnic
bloku nr 8.

...odpada tynk z powodu
makania fundamentu.

...nieczynne pralnie.
...zamoknięte ściany W mie­

szkaniach — powody — brak

rynien, albo ich złe zamonto­
wanie. .

...pęknięta ściana u ob. Wła­
dysława Lacha.

Dla DBOR jest ło

droga okrężna
Po przyjeździe z Borku

skontaktowaliśmy'się powtór­
nie z DBOR. Oczywiście, nie

przypuszczali, że znamy do­
kładnie sytuację panującą W
Borku. Tow. Nowakowa, któ­
ra z ramienia egzekutywy by­
ła obecna na naradzie, gdzie
przyrzeczono radykalnie zmie­
nić sytuację w Borku Fałęc­
kim, oświadczyła nam,

...że przed chwilą doniósł jej
inspektor nadzoru ob. Nied­
bała o prawie całkowitym u-

sunięciu wszystkich usterek,
i że... w Borku wszystko jest
W porządku.

w

za-

ter wręcz skandaliczny,
jaśnienie, jakie otrzymaliśmy,
tłumaczenie się DBOR, to nic

innego, jak przykład okłamy­
wania opinii publicznej, okła­
mywania czytelników gazety,
jak i samej redakcji. O posta­
wie niektórych łudzi odpowie­
dzialnych za stan budowy mo­
że świadczyć fakt: na ostat­
niej naradzie — o której
wspomnieliśmy — tow. E. Koz­
łowski z ZBM Kraków mówił,
że „partia go tu postawiła, i
on wie jak należy pracować".

Zapomniał widocznie o tym,
że nikt nie pozwolił, nikt nie
dał aprobaty na prowadzenie
tak niechlujnego budownic­
twa, którego najlepszym przy­
kładem jest osiedle w Borku.

Mamy nadzieję, że piszemy
o sytuacji w Borku już po raz

przedostatni, że tym razem w

stosunku do winnych wyciąg­
nie się należyte konsekwencje,
że tym razem usunie się
wszystkie te — nawet naj­
mniejsze — usterki, które u-

trudniają życie mieszkańcom

nowych bloków.
A. PAŁOSZ

Wa iłach Prandaciaa
stała oiytelniczka

Krakowskiej" mam

stwierdzenia, Jak czę-
różńych wypatfkąrh
występuje w epra-

Fakt łoi

„Jałto
„Gazety
możność
stoIw

ródakej a

wach *tytelników.
wzbudził we mnie I w pozo-
statycii zainteresowanych oso.

bach przekonanie o skuteczno­
ści tego rodzaju Interwencji.
I my w naszej trudnej sytua­
cji zwracamy się z prośbą o

poparcie. Nlejcdmokrotnie na

łaniach prasy poruszana była
sprawa usterek vi nowoztzudo-

wanyeli blokach w orfetWu w

Borku Fałęckim. Niestety.

w swym liście czy-
donosi, że alarmy

brzegów
Stałe uderzenia najłagodniej­

szych nawet fal na brzegi mor­
skie wyrządza wiele szkód i to
nie tylko bezpośrednio na linii

brzegowej, lecz również i na

dalej położonych terenach. W

jednym miejscu woda potrafi
wydrzeć kawał lądu, w innym
znów nanieść niepotrzebne ilo­
ści piasku i mułu. By zapobiec
tej niszczącej pracy fal mor­
skich, wzdłuż całego brzegu
morskiego Gdańskiego Wy­
brzeża corocznie prowadzone
są systematyczne prace nad je­
go umocnieniem.

Szczególnie intensywne pra­
ce nad umacnianiem brzegu
morskiego prowadzone są
wzdłuż Półwyspu Helskiego,
najbardziej narażonego na ni­
szczące działanie fal i wich­
rów morskich.

W okolicach Chałup m. in.
buduje się tzw. ostrogi — pali­
sadę skierowaną do morza,

prostopadle do brzegu. Ostro­
gi, budowane z wielkich, spe­
cjalnie twardych pali drewnia­
nych wydatnie łagodzą erozyj­
ne działanie fal i zapobiegają
zabieraniu piasku przybrzeżne­
go. Podobnie buduje się w za­
grożonych miejscach półwys­
pu . tzw. opaski, to jest tamy
z faszyny i kamienia wzdłuż
brzegu. Hel w pierwszej po­
łowie bieżącego wieku był już
dwukrotnie przerwany dużą
falą morską. Raz np. w czasie
sztormu w roku 1914 morze

przerwało półwysep
miejscach.

Wały wydmowe
są . odpowiednimi,
na piaskach gatunkami traw,
a następnie zalesiane. W ub.
roku np. służba ochrony brze­
gu morskiego zalesiła wały
Wydmowe o łącznej powierzch­
ni około 60 ha. Aby ułatwić
przyjmowanie się sadzonek
drzew na piaszczystym grun­
cie, wały wydmowe nawożone

są próchnicą.
Poza budową nowych urzą­

dzeń .umacniających brzeg

Umacnianie
morsk&cli
morski, systematycznie kon­
serwowane są urządzenia już
istniejące. Bieżąco usuwa się
uszkodzenia brzegu spowodo­
wane sztormem i silniejszą
falą. Odpowiednie brygady
służby ochrony brzegu przez
cały rok, a szczególnie w okre­
sie sztormów od jesieni do
wiosny, mają przygotowane
worki z piaskiem, faszyną i ka­
mienie, którymi zapełniają
wyrwy w linii brzegowej.

I dalej
telniczka
w prasie nic nie pomogły —

tak, jak nie pomogły inter­
wencje mieszkańców w Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robot­
niczych 1 u poszczególnych
kierownictw budujących osie­
dle.

Czy są to jedyne listy w

sprawie osiedla w Borku Fa­
łęckim, jakie otrzymała w o

statnim okresie czasu nasza

redakcja? Nie! Jest ich znacz­
nie -więcej.
DBOR-owski system

Gdy wejdzie się do mieszkań
i piwnic w Borku Fałęckim
ma się wrażenie, że to już nie

zwykłe usterki budowlane, że
to nie kilka nieszczelnych o-

kien czy drzwi, ale — że osie­
dle to budowali ludzie komple­
tnie nieznający swego zawo­
du, zwykli partacze, że bloki
odbierali nie inspektorzy nad-

Tyle wyjaśnia dyrekcja bu­
dowy osiedli robotniczych. Co

więcej’
Z początkiem marca w Bor­

ku Fałęckim odbyła się na

rada z udziałem: przedstawi­
cieli DBOR, wykonawców i
mieszkańców osiedla — zapro­
szono nawet przedstawiciela
„Gazety". Dyskutowano, przy­
rzekano, solennie zapewniano,
że w krótkim czasie zostaną
usunięte wszelkie usterki.

A co od tego czasu zrobio­
no?

Dla pozoru zaczęto w osie
dlu coś robić. W kilku blokach

naprawiono kaloryfery, po­
prawiono źle wykonane prace
stolarskie.

I... i to wszystko.
A reszta?
O tym już mówią chociaż­

by listy, o tym przekonaliśmy
się będąc na miejscu w dniu
29 kwietnia.

Zapoznajmy się jednak z

kilkoma przykładami „poważ­
nego traktowania" bolączek
mieszkańców osiedla — jak to
w dniu 26. I. zapewniał nas

dyr. ob. Nowara:

...woda w jednej z piwnic
w bloku sięga metra głębo­
kości.

To samo twierdził kierownik

zespołów budów inż. Śmigiel­
ski.

Tego było już dla nas za

wiele. Wygarnęliśmy — jak to
’

się mówi — całą prawdę. W i
DBOR zawrzało jak w ulu.

Przyjechał do redakcji inż. '

Śmigielski, kierownik zespołu
budów i inż. Hausschild, kie­
rownik zespołu inspektorów ■
nadzoru z propozycją, że za

kilka dni powtórnie zwołają
naradę w Borku, na którą za­
praszają przedstawiciela „Ga­
zety". Dopiero tam na nara­
dzie, na której obecny był dy­
rektor DBOR ob. Nowara, in­
spektorzy nadzoru i przedsta­
wiciele wykonawców, a na

którą nie zaproszono miesz­
kańców osiedla, przekonaliśmy
się — po co była potrzebna
jeszcze jedna narada. A więc:

...mieszkańcy osiedla, to ze­
spół ludzi niechlujnych, ba

szkodników, to właśnie z ich
winy powstał cały szereg u-

sterek,
...że są ludzie, którzy nie

mają co robić — więc piszą
do ęazet, j

...że wcale nie jest tak, jak
piszą,*

...że — jak mówił ob. Haus­
schild — mieszkańcy osiedla

chodzą drogą okrężną, bo piszą
do ,,Gazety“(!) zamiast meldo­
wać o usterkach w dyrekcji.

Ziemia w Prandocinie jest
dobra. Ale tylko wtedy po­
wiedzenie to potwierdzi się
kwintalami pszenicy, rzepaku,
buraków cukrowych, pokosa­
mi lucerny — gdy gospodaru­
jący w Prandocinie pozna do­
brze kaprysy tej dobrej gle­
by. Powiedzenie „dobra"
przyjęło się dlatego, że widać
tu latem łany dorodnych
zbóż, buraków, tytoniu i in­
nych roślin.

*

Właściwie w tej sprawie nie

mamy już nic więcej do po­
wiedzenia. Posiada ona charak-

Prace przy fsrmeiitowiti

fyZcRśu » Jędrzejowie
Budowa wielkiej fcrmentownl

tytoniu vi Jędrzejowie weszła
obecnie w końcową fazę.

Szczególnie poważnie zaawanso­
wano są prace przy głównym bu­
dynku produkcyjnym — fermen-
tcwini. W ciągu marca i kwietnia
br. podciągnięto mitry tego obiek­
tu na wysokość ostatniej trzeciej
kondygnacji oraz przystąpiono do
betonowania stropów. Ponadto za­
kończono prace przy budynkach
pomocniczych, m. in. kotłowni.

Wewnątrz budynku rozpoczęto
już tynkowanie piwnic, parteru I

pierwszego piętra. Prowadzone są
również prace przy zakładaniu in­
stalacji oświetleniowych, central-
cter.i ogrzewania itp.

Szybki postęp prac przy budo­
wlo fermentowni jest zasługą kie­
rownictwa budowy, które szeroko

stosuje mechanizację prac, umożli­
wiając załodze uzyskiwanie
sdriej wydajności pracy.

Uruchomienie fermentował
ten i u vi Jędrzejowie i nowej
montowni w Leżajsku, która

poernie produkcję w przyszłym
roku, przyczyni się do znacznego
polepszenia jakości tytoniów,

wy-

ty-
fer-
roz-
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„Owiecki bekały kie sie

redykały
Juhasicek płakał, nóżki

go bolały"
Jest to stara przyśpiewka

którą śpiewano od lat w cza­
sie tradycyjnych redylcóio
tatrzańskich, gdy dziesiątki
kilometrów pędzono owce na

hale, w deszcz czy spiekotę,
po drogach polnych i szo­
sach. Męczyły się zwierzęta,
nięczyli się bacowie i juhasi.
Przypomniała się nam ta

piosenka w Szaflarach gdzie
oczekiwaliśmy na dworcu ko­
lejowym na przybycie pier­
wszego kierdela owiec. Tak,
właśnie na dworcu, ponie­
waż tegoroczny redyk jest

Kierdel na kolach

całkowicie „zmotoryzowany"
i owce przewiezione będą na

miejsca wypasów pociągami
i samochodami.

Dla uratowania niszczo­
nych przez nieekonomiczną
gospodarkę pięknych hal ta­
trzańskich, jak również dla

zagwarantowania pełnowar­
tościowej paszy dla tysięcy
owiec postanowiono rozpo­
cząć planowe wypasy w te­
renach nizinnych,
próby w latach

Pierwsze
ubiegłych

W Demu Mteriugo Robotnika

przy Zakładach
Im. Szatkowskiego

coraz m&Sej cdjoczywzć
po pracy

W Domu Młodego Robotnika

Przy Zakładach im. Szatkowskle-
w Krakowie wyremontowano

I wyposażono w nowe meble wszy­
stkie pokoje. Wyremontowano ró­
wnież łaźnie 1 zorganizowano na

śsrenle Domu dwie Izby chorych.
Ostatnio oddano tu do użytku

świetlicę. Zbiera eię w niej po

Pracy młodzież, aby wysłuchać au­
dycji radiowych, czy też przedy­
skutować wspólnie oglądany film,
srtukę teatralną itrf. Prelegenci
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej
"'ygłasiają tutaj Interesujące od-

tlyty i pogadanki. W stadium or-

Bonlzacjl znajdują się dwa zespo­
ły "rtystyczne: taneczny I chóral-

obsiewane
rosnącymi

H>
aż ,jv dwu

stron podążają t10 Szaflar kierdele owiec, by wy-

dalwą klikusctkl lemetrową drogę na pastwiska
Ze wszystkich

godnie przebyć
pociągami.

dały nadspodziewanie dobre
rezultaty i w roku bieżącym
na pastwiskach państwo­
wych gospodarstw rolnych
w województwie rzeszow­
skim spędzi lato około 80 ty­
sięcy owiec z powiatu nowo­
tarskiego. Druga ozęść owiec
w ilości ponad 9.000 sztuk
przewieziona będzie autami
PKS na Jaworki, Tego rodzą,
ju rozwiązanie problemu, dzię
ki daleko idącej pomocy rzą­
du — zapewnia góralom pod­
niesienie hodowli owiec, a

więc zwiększenie
ści i poprawienie
wełny.

'

Dyżurny ruchu
Pa/wluk ma dziś pełne ręce

roboty; tak wybrednych pa-
sażeróio trzeba sprawnie i

szybko obsłużyć, a tu jak na

złość wszystkie owce chcą
naraz wchodzić do jednego
wagonu, lub dla odmiany
uciekają w przeciwnym kie­
runku. Mimo kłopotów i nie­
spodzianek załadunek prze­
biega sprawnie. Rampa wy­
sypana jest wapnem dla lep­
szej dezynfekcji, a pomost
do wagonu polewa się
dziegciem co zabezpiecza ra­
cice i każda owca zanim do­
stanie się do środka przecho­
dzi tak zwaną „kąpiel dzieg­
ciową".

W pewnej chwili słychać
dźwięki muzyki góralskiej:
zza zakrętu pod lasem wy­
chodzi poprzedzany przez
muzykantów kierdel z Białe­
go Dunajca. Na czele — po­
ważnie, majestatycznie kro­
czy najmłodszy baca Józef
Floryn. Ma dopiero t5 lat i

po raz pierwszy wybrano
go na tak zaszczytną i bd-

powiedzialną funkcję. Ale
nie brak mu doświadczenia;
przez osiem lat juhasował
na halach tatrzańskich i taj­
niki swojej pracy zna wy-

mleczno-
jakości

Ryszard.

śmienicie. Asysta Floryna to

kilku młodych i doświadczo­
nych juhasów.

8S wagony załadowane, a

w nich ponad 8000 owiec,
siano na drogę, wozy, naj­
potrzebniejszy' sprzęt. Za

chwilę pierwszy transport
ruszy w drogę, by następne­
go dnia rano stanąć na go­
ścinnej, bogatej w soczystą
trawę ziemi rzeszowskiej.
Słowa pożegnania

ze. śpiewem

dźwięki muzyki zagłusza
monotonne, nieprzerwane be­
czenie owiec — długi prze­
raźliwy świst parowozu i

wagony ruszają z miejsca.
Jeszcze długi wąż wagonów
nie znikł za zakrętem do No­
wego Targu, a już na bocz­
nicę niezmordowani koleja­
rze szaflarscy wprowadzają
nowy transport; bo przecież
czekają następne kierdele a

wszystkie należy przed wie­
czorem odesłać.

W tym samym czasie w

Groniu, w Blalce, w Wito­
wie i Zubsuchem ładują się
kierdele na auta ciężarowe,
by przejechać na Jaworki.

Redyk rozpoczęty.
BOHDAN KOMOCKI

<>

<>

o<►

<>

<>

<>

o

wieszają
juhaJów,

Za chwilą kierdel owiec z Białego Dunajca „zajmle miejsca"
w oczekujących wagonach. Baca, juhasi a nawet kudłate ow­
czarki zaganiają niesfornych „pasażerów" do pociągu.

Ale chłopi tutejsi nie po­
dzielają tak łatwo ogólnej o-

pinii o swoich polach. Twier­
dzą oni, i twierdzenie to nie
jest pozbawione podstaw, że
na ich ciężkiej ilastej glebie
równie łatwo można być dzia­
dem jak i zasobnym' gospoda­
rzem. Tylko że to ostatnie
bynajmniej nie zależy od
przypadku. Wysokie plony, ich
ciągły wzrost uzależniony jest
w Prandocinie od znajomości
naukowych podstaw gospoda­
rowania na ciężkich rędzinach
i iłach, oraz w niemniejszym
stopniu cd praktycznego po­
znania i doświadczenia, kiedy
i z jakim narzędziem wyjść
w pole. Gdy jest rok suchy,
to spoista gleba kamienieje,
gdy znów wilgotny też trud­
no dokonywać podstawowych
zabiegów agrotechnicznych.

Czy
chłopi
tury?

Nie,
spodarzyć, aby w każdym
ku posiadać dorodne łany
zbóż, pola buraków, lucerniki
i poplony. Ale o poważnym
wzroście plonów jak dotąd
trudno jest mówić u indywi­
dualnych gospodarzy.

Od 1950 r. część chłopów
Prandocina zorganizowała
spółdzielnię produkcyjną.
Wielu z nich wierzyło od po­
czątku, że gdzie jak gdzie, ale
u nich nowoczesne maszyny
i zmechanizowana praca w

polu musi im ulżyć. Inni
przekonywali się z każdym
rokiem już na własnym przy­
kładzie.

Stary Więcek mówił już w

rok po założeniu spółdzielni,
że skojarzyło się u nich go­
spodarskie doświadczenie z

nauką rolniczą i maszynami
POM. I chociaż kłócił się cza­
sem z POM, — będąc prze­
wodniczącym spółdzielni, ma­
wiał jednak do znajomych:

— Bez POM nic byśmy nie
zrobili.

I rzeczywiście, znajomość
gospodarowania Więcków^
Kwiecińskich, Kalinowskich
uzupełniali ciągle swoją wie-

wobec tego tamtejsi
zdają się na łaskę na-

— starają się tak go-
ro-

dzą agronomowie kacickicgo
POM. A skorupę ziemi kru­
szyła po raz pierwszy w

Prandocinie, dopiero na spół­
dzielczych polach, traktorowa
włóka.

Powstały w Prandocinie
warunki, aby skutecznie wal­
czyć z przyrodą. Mniej groźne
stawały się dla spółdzielców,
właśnie dzięki pomocy POM,
i suche lata, 1 inne zmiany
klimatyczne. Zmechanizowana
uprawa gleby, odpowiednie
zmianowanle upraw, nowe

płodozmiany 1 nawożenie a

przy tym rzetelna praca spół­
dzielców zadecydowały i udo­
wodniły, że wydajność cięż­
kiej rędziny nie jest całkowi­
cie zależna od przyrody.

Dzisiaj, w czwartym roku
gospodarowania, spółdzielcy z

Prandocina jeszcze raz ogląd­
nęli się za siebie. To co zoba­
czyli wyrazili w tabelkach,
które wywiesili na budynku
spółdzielczym.

Aotoione!

żyto
pszenica
jęczmień
cwies

Wzrost wydajności
1951 ‘ 1952

q
q
q
q

17

19
17

20

ha!
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19
20
21

23

wzrost wy'Jak wiadomo, ___

...

dajności z ha zbóż i ckopo«'J
wych oraz racjonalne gospo­
darowanie zielonkami nic po-
zostaje bez wpływu na rozwój
hodowli. Te dwa kierunki za­
zębiają się ściśle ze sobą u

spółdzielców w Prandocinie.

1951

krowy 9 ort

trzoda chlewna 4 szt

1952 1953
15 szt 24 szt

20SZt 25Ut

wydajnościKrzywa wzrostu
z ha i rozwoju hodowli w

Prandocinie idzie ciągle W
górę. Dopiero w spółdzielni
wielu pracujących chłopów
zrozumiało, jak wielkie są ich
możliwości, w jaki sposób mo­
gą poprawić dobrobyt sobie i
swoim rodzinom. Trzeba, aby
częściej niż dotąd rozmawiali
o tym z indywidualnymi chło­
pami w swojej gromadzie.

T. L.

Śladem naszej krytyki
„Umiejętność pracy z ka­

drami — to trudna umie­
jętność" — to tytuł jednego
z naszych artykułów, w któ­
rym omawialiśmy pracę z

kadrami w Andrychowskich
Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego.

O słuszności naszego arty­
kułu, o zrozumieniu roli

krytyki prasowej świadczy
odpowiedź, jaką otrzymali­
śmy z Komitetu Powiatowe­
go PZPR w Wadowicach.

Przytaczamy ją w całości:

i„Artykuł Wasz pomógł
zacji partyjnej przy AZPB
towemu PZPR w Wadowicach braki i słabości w pra­
cy nad socjalistycznym wychowaniem człowieka i ca­
łej .załogi.

Artykuł powyższy został omówiony i przedyskuto­
wany na zebraniach oddziałowych organizacji par­
tyjnych w AZPB — przy czym towarzysze zabiera­
jący głos w dyskusji wskazywali na słabe reagowanie
ze strony podstawowej organizacji i poszczególnych
towarzyszy na skargi i zażalenia robotników.

Uwagi w artykule, które dotyczyły kierownika

przędzalni cienkoprzędnej Józefa Paździora, zostały
omówione na otwartym zebraniu organizacji partyj­
nej na tym oddziale przy udziale II sekretarza'.. KP
tow. Smolenia. Towarzysze i bezpartyjni, którzy za­
bierali głos w dyskusji podkreślili w całej rozciągło­
ści niewłaściwy i nielicująćy z postawą członka par­
tii stosunek tow. J. Paździora do ludzi pracujących w

zakładzie.
Równocześnie zebrani wskazali, że kierownik Paź­

dzior swoim postępowaniem i dyktatorskim stosun­
kiem do robotników tłumił krytyczne uwagi poszcze­
gólnych pracowników, które dotyczyły jego osoby,
starając się ich potem szykanować, przenosić na gor­
sze stanowiska.

Stwarzało to taką atmosferę na oddziale, że pra­
cownicy bali się krytykować postępowanie kier. Paź­
dziora, nie sygnalizowali o brakach , i niedociągnię­
ciach.

Na podstawie wypowiedzi na powyższym zebraniu

organizacja partyjna podjęła uchwałę, aby Józefa
Paździora wykluczyć z szeregów partii. Uchwała ta

została zatwierdzona przez egzekutywę KP.
Równocześnie kier. Paździor został zdjęty przez

Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego z zajmo­
wanego stanowiska.

I sekretarz KP PZPR w Wadowicach
ZYGMUNT KITA

potrafił pokazać organi-
oraz Komitetowi Powia-
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Komunikat
Wojewódzkiego Zarządu
Dróg Publicznych

Zawiadamia się, źo 1« maja br.

costanle zamknięty przejazd przez
most na drodze Jordanów — Osie­
lec z powodu jego przebudowy.

Ruch lokalny dla furmanek dro­
gą polną odbywać się będzie na

lewo Jadąc od Osielca. Przejazd
dla samochodów udających się z

Krakowa do Osielca i Makowa —

drogą przez Myślenice — Sułka-
wice — Zembrzyce - Sucha — Ma­
ków. Przejazd dla samochodów u-

dającyeh się z Nowego Targu
1 Mszany do Osielca I Makowa

drogą przez Myślenice - Sułkowi­
ce — Zembrzyce — Sucha — Ma­
ków.

Zamknięcie przejazdu przez Jor­
danów potrwa około miesiąca.

c

Wiosenny ruch
na stadionach sportowych

Puste jeszcze jest kąpielisko
w Cichym Kąciku. Wszystkie
bramy szczelnie pozamykane,
baseny bez wody, tylko ziele­
niejące krzewy wprowadzają
trochę ^weselszy nastrój. Czyż­
by sen zimowy trwał tu jesz­
cze do chwili obecnej?'

Nie, właśnie w obecnym
okresie wrą na terenie basenu
najbardziej gorączkowe przy­
gotowania do zbliżającego się
sezonu. Pochlapane farbą szy­
by okienne najlepiej mogą
świadczyć o przeprowadzonym
co dopiero generalnym remon­
cie szatni, a zza drucianej
siatki można także dojrzeć
uwijających się robotników.

Jeszcze w tym tygodniu
przystąpi się tutaj do remontu
dna basenu kąpielowego i spor-

NOTATNIK PARTYJNY 3
UWAGA, DELEGACI NA

V KONFERENCJĘ
SPRAWOZDAWCZO-

WYBORCZĄ ZMP

DZIELNICY GRZEGÓRZKI!
Konferencja Sprawozdawczo-wy­

borcza ZMP dziio.’ciicy Grzegórz­
ki odbędzie się daiś, tj. 15 ma­
ja br. w sali, ZZK, ul. Filipa 4,
sgotłz. 9. Obenność wszystkich
delegatów bezwzględnie obowiąz­
kowa!

*

UWAGA. DELEGACI NA

V KONFERENCJĘ
SPRAWOZDAWCZO-

WYBORCZĄ ZMP

DZIELNICY PODGÓRZE!
Zarząd Dzielnicowy ZMP Kra­

ków — Podgórze zawiadamia wszy­
stkich delegatów ze szkół i zakła­
dów pracy, że V Konferencja Spra­
wozdawczo-wyborcza ZMP d^el-

tticy Podgórze odbędzie się dziś, tj.
15 maja br. o godz. 8.30 w świetli­
cy Przedsiębiorstwa Budowy Sieci
I Stacji Elektrycznych (PBE), ul.
Wadowicka 35. Dojazd tramwajem
nr 8 | 10, Punktualność I obecność

bezwzględnie obowiązkowa.

UWAGA, ZWIERZYNIEC!
Komitet Dzielnicowy PZPR

Zwierzyniec zawiadamia, że w dn.

17majabr.ogodz.14wsaliKD
Al. Krasińskiego 18, odbędzie się
narada wszystkich sekretarzy pod­
stawowych I oddziałowych organi­
zacji partyjnych z zakładów pra­
cy, spółdzielni usługowych. Insty­
tucji, urzędów 1 szkól. Obecność

wszystkich sekretarzy obowiązko­
wa.

*

UWAGA. PODGÓRZE!
W dniu 17 maja br. o godz. 14

w sali KD FZPR Podgórze, Rynek
Podgórski 1, II piętro- odbędzie
się narada wszystkich sekretarzy
podstawowych i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych. Obecność i

punktualność obowiązkowa.
*

Zawiadamia się wszystkich prze­
wodniczących kół blokowych Ligi
Kobiet w Podgórzu, że w dniu 17

maja br. o godz. 17 w sali KD

PZPR, Rynek Podgórski 1, II pię-

tro odbędzie się odprawa. Obec­
ność obowiązkowa.

-J-
UWAGA, GRZEGÓRZKI!
Komitet Dzielnicowy PZPR

Grzegórzki zawiadamia, że w dn.
17 maja br. o godz. 14 w sali KD,
ul, Dietla 90, II piętro odbędzie
się seminarium dla wykładowców
kursów podstawowych. Obecność

obowiązkowa.

i Komunikaty [

0Dziś,tj.15bm.ogodz.19na
Placu Szczepańskim odbędzie się
wieczór rozrywkowy p. n. „Melo­
dyjne spotkanie". Udział wezmą:
orkiestra pod dyr. Zygmunta Ka­
rasińskiego oraz Elisabeth Char­
les, Janina Guae, Reneć Glanau,
Aleksander Sawin i Stefan Sojeo-
ki. W programie humor, piosenki,
muzyka. Po występach zabawa
taneczna. W razie niepogody im­
preza odbędzie się w hali parowo­
zowni. ul. Bpsacka. Wstęp — 2 zł.

© W niedzielę 16 bm. o godz.
19 w Woj. Domu Kultury ZZ, Ry­
nek GL 27, odbędzie się wieczór
autorski Karola Bunscha.

© Doroczny koncert daieci Eks­
perymentalnego Studium Muzycz­
nego odbędzie się w dniu 16 maja
br. o godz. 17 w sali Filharmonii

Krakowskiej. Na program złożą
się występy dziecięcej orkiestry
perkusyjnej, chóru i Mas forte­
pianu.

' © Państwowa Podstawowa Szko­
ła Muzyczna urządza w niedzielę
IG bm. o godz. 16 w auli ezkolnej,
ul. Basztowa 8 pokaz pracy ucz­
niów. Bilety wydaje sekretariat

szkoły w godzinach 10—13.
® W niedzielę, 16 bm. o godz.

10 rano na Błoniach Krakowskich

odbędą się eliminacje drużyn sa­
nitarnych PCK z krakowskich za­
kładów pracy. Eliminacje będą
urozmaicone występami artystycz­
nymi kół młodzieżowych PCK.

© Dziś, tj. 15 bm. w świetlicy
im. Gebiirtiga, ul. Sławkowska 30,
o godz. 18 odbędzie się koncert
dlia dzieci w wyk. uczniów Państw.

Podst. Szkoły Muzycznej.

towego. Izolacją tę przeprowa­
dzi Wojew. Przedsięb. Robót
Drogowych i mamy nadzieją,
że po definitywnym ukończe­
niu robót woda nie będzie już
więcej wyciekała z basenów.
Z dalszych prac remontowych
ważną będzie także przebudo­
wa stopni wokół basenu ką­
pielowego.

Bufet w kąpielisku zostanie
oddany pod opiekę Krakow­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych — Zachód i przypuszczal­
nie w tym roku nie będzie już
powodu do narzekania na brak
ciepłych dań barowych.

Otwarcie sezonu kąpielowe­
go w Cichym Kąciku uzależ­
nione jest przede wszystkim
od pogody, w każdym razie
prace remontowe zakończone
zostaną w drugiej połowie ma­
ja.

Tereny basenu kąpielowego
łączą się z innymi stadionami
sportowymi „Ogniwa" jak:
lekkoatletycznym, piłkarskim,
amfiteatrem. Tutaj w przeci­
wieństwie do kąpieliska sezon

jest już w całej pełni. Bowiem
od pierwszych dni kwietnia
młodzież rozpoczęła różnorakie
treningi. Najwięcej uczęszcza
tu studentów z wyższych uczel­
ni, jak ze studium WF przy UJ,
AGH, AM, WSA, ale ćwiczą'
także koła sportowe licznych
zakładów pracy. I tutaj także
przewiduje się w najbliższym-
czasie dosyć liczne remonty. A
więc odnowienia wymaga w

pierwszym rzędzie widownia
amfiteatru oraz ściany pod
trybuną lekkoatletyczną. Na
boiskach siatkówki stare na­
wierzchnie ziemne ustąpią no­
wym — kortowym. Wreszcie,
już systemem gospodarczym,
odremontuje się instalacje wo­
dociągowo-kanalizacyjne, po­
prawiona zostanie także apa­
ratura megafonów.

Jak widać, kierownictwo
stadionów dba o ich dobry
stan i estetyczny wygląd (du­
żo uroku przyczyniają tu licz­
ne ogrodzenia żywopłotowe),
jednak zdarzają się i tutaj
chuligańskie wybryki młodzie­
ży, korzystającej z dobra spo­
łecznego, która bezmyślnie, a

często wręcz złośliwie niszczy
wspólną własność. Wypadki
takie jak np. niszczenie żywo­
płotów czy przecinanie wężów
gumowych powinny być jak
najsurowiej piętnowane.

Na zakończenie chcemy jesz­
cze wspomnieć o sekcji lekko­
atletycznej „Ogniwa", liczącej
już około 30 osób w wieku
17 — 19 lat, która obecnie
energicznie przystąpiła do pra­
cy. Zapał jej i osiągane wyni­
ki pozwalają rokować dla niej
jak najlepsze nadzieje.

(Ci)

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW, WIELOPOLE 1.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

REFERENTA ze znajomością zagadnień pracy i
płacy itp., o wysokich kwalifikacjach, poszu­
kuje poważna instytucja w Krakowie. Poda­
nia ze szczegółowymi życiorysami kierować dla
Nr. 27 do Biura Ogłoszeń i Reklam RSW ,,Tra­
sa", Kraków, Rynek 46.

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH, OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIE­
GO i MURARZY zatrudni zaraz na budowach
w rejonie Krakowa Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych Nr. 9 w Krakowie, ul. F. Dzier­
żyńskiego 16 a, Dział Zatrudnienia. K-1590

MAJSTRA WARSZTATOWEGO z kilkuletnią
praktyką do robót ślusarskich, kotlarskich i
maszynowych zatrudnimy natychmiast. Wa­
runki płacy według układu zbiorowego w Bu­
downictwie. — Zgłoszenia osobistd przyjmuje.
Zakład Produkcji Pomocniczej K. Z. I. P. —

Kraków, ul. Łagiewnicka 48. K-1569

4 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH wysoko­
kwalifikowanych, MAJSTRA-LASTRIKA, 1
MAJSTRA STOLARKI BUDOWLANEJ za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr — Osiedle C-l, Blok Nr. 9,
pokój Nń 9. Wynagrodzenie według układu
zbiorowego pracy w budownictwie. K-1585

TOKARZY kwalifikowanych przyjmie na­
tychmiast P. P. Wytwórnia Gryzerów, Kraków
—Podgórze, ul. Rydlówka 5. Uposażenie we­
dług tabeli pracowników fizycznych w Zakła­
dach Przemysłu Maszynowego podległych Mi­
nisterstwu Górnictwa. K-1599

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
R. P. K. zatrudni natychmiast Spółdzielnia
Pracy „Dozór". Zgłoszenia: Kraków, ul. 1-go
Maja Nr. 6. « K-1600

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MAJSTRÓW
WocL-kan., c. o. i urządzeń przemysłowych,
z praktyką zatrudni od zaraz Krakowskie Zje­
dnoczenie Instalacji Przemysłowych w Krako­
wie. Warunki płacy zgodnie z umową zbioro­
wą w budownictwie. — Zgłoszenia osobiste,
w Dziale Kadr K. Z. I. P., Kraków, ul. F. Dzier­
żyńskiego 22. i K-1624

MONTEĘÓW PODWOZIOWYCH i SILNIKO­
WYCH, MOTOCYKLOWYCH, BLACHARZY i
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH oraz

TECHNIKA NORMOWANIA w dziale na­
praw samochodowych — zatrudni' od zaraz

T.O.S.S.O. 22 — Kraków, 29-go Listopada 90.
Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. .<-1 k. K-1652

Ślusarzy, tokarzy, szlifierzy, ko­
wali, STRUOACZY, SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH i AUTOGENICZNYCH, FOR-
MIERZY NOŻYCOWYCH, INŻYNIERÓW i
TECHNIKÓW MECHANIKÓW, INŻYNIE­
RÓW i TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, POD­
OFICERÓW 1 SZEREGOWYCH straży prze-
ciw-pożarowej, SZEREGOWYCH straży prze­
mysłowej wysokokwalifikowanych, z kilku­
letnią praktyką, oraz PRACOWNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH (pełnoletnich męż
czyzn) zatrudni natychmiast Huta im. Lenina
.Warunki według układu zbiorowego w hutni­
ctwie. Zgłaszać się należy na adres: Huta im
Lenina — Sekcja Naboru i Werbunku (barak
przy pętli tramwajowej). Dojazd z Krakowa
tramwajem nr. 5 do ostali'^go przystanku.

K-ll "3 ' '

2 KALKULATORÓW z dziedziny instalacji
przemysłowych zatrudni natychmiast Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych Huta
im. Lenina (Kombinat) barak 36. Zgłoszenia
osobiste w Dziale Kadr. K-1638

MĘŻCZYZN I KOBIETY w wieku powyżej
18-tu lat na stanowiska motorowych i konduk­
torów zatrudni natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Krakowie. Bliż­
szych informacji odnośnie warunków pracy
udziela Wydział Kadr MPK — Kraków, ul.

Wawrzyńca 13. K-1635

STOLARZY do konserwacji i napraw mebli
oraz POLITURNIKÓW względnie POLITUR-
NICZKI i BRAKARZA do odbioru mebli za­
trudni Centrala Handlowa Przemysłu Drzew­
nego, Biuro Wojewódzkie w Krakowie, ul.
Szczepańska 1. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu.

‘ K-1650

INŻYNIERA ELEKTRYKA z długoletnią
praktyką poszukuje Dyrekcja Krakowskich
Zakładów Eksploatacji Kruszywa, Kraków, ul.
Waryńskiego 12. Reflektanci proszeni są o

zgłaszanie się do Działu Kadr. Warunki do
omówienia. . K-1651

ZAWIADOMIENIE "

o zmianie NUMERU KONTA BANKOWEGO

‘'4?-■
’a Zawiadamiamy, ie '

)

‘;_ Z DNIEM 1 MAJA 1954

nasz rachunek operacyjny w N. B. P. Oddział

Kraków—Podgórze nosi

NR 705-6-12

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE i
KRAKÓW — 12, ul. Zakopiańska 62. E

Zguby
KNAPIK Jan zam. w Krako-
kowie, zgubił leglfymącję —

służbową Nr 01651/31 wydaną
przez 5p nię Pracy Komuni.
kacyjnej — Warszawa.

5349-g
WRÓBLOWI Stanisławowi —

zam. w Nowej Hucie, skra­
dziono dowód osobisty, do­
wód zakwaterowania oraz

przepustkę stałą wydaną —

przez Hutę im. Lenina.
5327-g?

KASPRZAK Roman zam. w

Luboczy, zgubił kartę mel­
dunkową Nr F IV/130308.

5372-g
AMBROSZCZYK Zofii zam.

w Krakowie, — skradziono
przepustkę wydaną przez —

Wytwórnię Tytoniu Przemy­
słowego. 5332-g

GAWLIK Krystyna zam. Gol.
kowice, zgubiła przepustkę
służbową wydaną przez —

ZBM Kraków. 5375-g

KUTYBA Zatla aam. - w

Rzezawie, zgubiła przepust­
kę stalą Nr 363, wydaną -

przez Wytwórnię Biletów Ko.

lejowych Nr 2. 5335-g

WIĄZOWNICKA Romana —

zam. w Krakowie, zgubiła —

legitymację szkolną wydaną
przez Technikum Geologicz­
ne. 5376-g

SAK Franciszek zam. w Ska­
winie, - zgubił przepustkę
służbową Nr 249 wydaną —

przez Hutę w Skawinie.
5347-g

FRANKOWSKI Tadeusz zam.

w Krakowie, zgubił książecz­
kę Inwalidzką wydaną przez
Starostwo pow. Wrocław.

5379-g

MUSIAŁ Jan zam. w Krako.
wie, - zgubił świadectwo
szkolne Technikum Mecha­
niczno.Odlewniczego Min.
Przem. Maszynowego — Nr
I7/Vd, rok szkolny 1952'53.
.'W... •

' 5366-8

KALETA Jan z zam. w Wil­
kowicach, — zgubił prze­
pustkę służbową wydaną
przez — Kombinat Huty —

im. Lenina.
5380-g

Różne
TISCHNER Marian zam. Ło­
puszna, pow. Nawy Targ —

zgubi! świadectwo dojrzało­
ści Nr 27 wydane przez Pań­
stwowe Liceum Ogólnokszal-
cące w Nowym Targu.

----- 5388 g

ROSYJSKIEGO, niemieckiego,
angielskiego - uczy tłumacz
przysięgły sądowy. Kraków,
Stalina 12/7 telefon 530-50.

5345-g

Nr 115 (1764J:

Teatry:

„Pan

SŁOWACKIEGO: „Śluby pa-
nieńskie" — godz. 19.15.

STARY (duża sala): „Mie­
szkanie 3“ — godz 19.15; —

(mała sala): „Takie czasy'* —

godz. 19.30.
POEZJI: „Sen nocy letniej'*

— godz. 1*9.15.
MŁODEGO WIDZA:

Damaizy" — godz. 19.

GROTESKA: nieczynny.
NURT: Eliminacje powiato­

we zespołów amatorskich: —

„Gorzkie*z»iarno" Naborowekiej
w wyk. zes>p. Żarz. Bud owi. nr

1 — Kujawy — godiz. 16; „Ju­
liusz i EtheP* Kruczkowskiego
(fragment) w wyk. zesp. DDK
— Nowa Huta — godz. 17.30 .

—

„Las" Ostrowskiego w wyk.
zesp. Rady Zakł. Huty im. Le­
nina — godz. 19.

STUDIO: ,',Pan Damazy" Bli-

zińskiego — w wyk. zesp. teatr.

MPWiK — godiz. 16; „Nadzie­
ja" Hajermansa — w wyk.
zesip. teatr. KPZB — godz. 19.

KOLEJARZA: „Zbiegowie"
— godz. 19.

*

KULTURY ZZ.:

Smarzyńskiego:
WOJ. DOM

Odezyt dn- K.

„Rozwój oświaty w okresie 10-

leeią Polski Ludowej" — godz.
18.30. Po odczycie film.

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB
STUDENCKI: Wieczornica 1a-
necrtta — godz. 19.

MUZEUM LENINA ul. Zyg­
munta Augusta 11 — otwarte

codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) od godz. 11 dó 18.

Kina:
APOLLO: „Zapora" godx.

13; „Nauczyciel tańca" oz. II
— godz. 16, 18, 20. - SZTU­
KA: „Kurtyna w górę" —

godz. 11; „Cesarski piekarz"
cz. I i II — godz. 16.15, 19.15.
UCIECHA: „Anna proletariu-
szka" — godz. 15.30, 18,
20.30. - WOLNOŚĆ: „Przy­
godana Morzu Czerwo­
nym" — godz. 16, 18, 20.
— WANDA: „Celuloza" —

godz. 15.30, 18, 20.30 .

— 1

SZAWA: „Paloma" —

15.45. 18, 20.15. - Ml
GWARDIA: „PKF 1!

„Spotkanie z młodościią"
lairz Wereszezagiu", „

młodych 9/53" — godz.
17, 18 30, 20. - STAL: „Ś
ludzie" — godiz. 16, 18.
ŚWIT: „Celuloza"
15.30, 18, 20.15. — ZRYW

teatrze satyryków", „Mecz stu-

lecua" (Węgry — Anglia) —

god'/. 19. - CHEMIK: -

„Przygoda na Mariensztacie"

godz. 19. ZWIĄZKOWIEC:
„Tajemnica litnri okrętowej" —

godz. 17 i 19.

❖
DYŻUR INTERNISTYCZNY:
II Klinika Chorób Wewnętrz­

nych AM.
DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika ChiiruTgiczina.
DYŻUR POŁOŻNICZY:
Kbiuika Położnictwa i Cho­

rób Kobiecych AM.
APTEKI:

Rynek Gł. 42, Długa 4, Ra­
kowicka 12, Plac Inwalidów 7,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1, Rynek Podgór­
ski 9.

W sprawie nieodebranych
dowodów

Wszyscy obywatele, którzy .nie

posiadają jeszcze dowodów osobi­
stych, winni zgłaszać się po ich
odbiór według niżej podanego pla-

Komunikaty
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego

W dniu 18 maja br. o godz.
14 odbędzie się w Ośrodku se­
minarium dla wykładowców
kół studiowania historii KPZR
i polskiego ruchu robotnicze­
go z dzielnic: Grzegórzki, Pod­
górze i Zwierzyniec na temat:

„O niektórych zadaniach or­
ganizacyjnych i zmianach w

statucie partii", „Państwo lu­
dowe jako forma dyktatury
proletariatu".

W dniu 18 maja br. o godz.
19 dla grup samokształcenia z

katedry materializmu dialek­
tycznego i historycznego odbę­
dzie się wykład na temat:

„Pierwotność materii i wtór-
ność świadomości".

Racjonalizatorzy
Krakowskiej Drukarni Narodowej

zmechanizowali pracę w introligatorni
W budynku Krakow­

skiej Drukarni Naro­
dowej rytmicznie stu­

kają maszyny. Odmierzając
równe odcinki czasu wyrzu­
cają z wnętrza swych skom­
plikowanych mechanizmów
stosy zadrukowanych arku-

po wytłoczeniu folię zdjąć.
Sposób ten był dość uciążli­
wy i wymagał zatrudnienia
dwóch pracowników.

Racjonalizator zastosował
do tej pracy urządzenie,
które przesuwając samo­
czynnie folię, umożliwia tło-

■&
■

Henryk Szydłowski

dniach:

Mach:

dniach:

dniach:

osobistych
nu do Komendy Miasta MO w

Krakowie, ul. Siemiradzkiego 24,
wgodzinachod9do13iod15
do 20, z wyjątkiem nledziiel.

Dzielnica Grzegórzki w

18 tfo 20 maja br.
Dzielnica Zwierzyniec w

21 do 23 maja br.
Dzielnica Podgórze w

24 do 26 maja br.
Dzielnica Krowodrza w

27 do 31 niaja br.
W godzinach rannych winni

zgłaszać a.ię obywatele, którzy nie

pracują i ci, którzy pracują po
południu, — chodai o unikniecie

zbędmego zwalniania «ię z pracy.
Każdy obywatel, zgłaszający cię
po odbiór dowodu osobistego, wi­
nien posiadać znaczek skarbowy
za 8 zł., kartę meldunkową oraz

pokwitowanie złożenia ankiety na

dowód osobisty. Obywatele, któ­
rzy otrzymali imienne
mienia po odbiór dowodu

go winni zgłosić ft.ię w

miejscu określonym w

mieniu. Mogą ®ię zdarzyć poje­
dyncze wypadki niewystawienia
dowodu osobistego dla tych oby­
wateli, którzy składali ankiety po­
za. Krakowem.

zawiado-
osobiste-
ezaeie i

zawiado,-

szy. Skrócić te odcinki cza­
su do minimum poprzez
dalszą mechanizację pracy
postanowili racjonalizatorzy
drukarni. Ich ambicją jest
jednak nie tylko zwiększe­
nie wydajności produkcji,,
ale również i to, -aby pod
względem jakości osiągnąć

Adam Chodacki

niony był cały zespół pra­
cowników. Zastosowanie sa-

monakładacza według pro­
jektu racjonalizatorów,
zmniejszyło obsługę o jedną
osobę i zwiększyło wydaj­
ność pracy przy równoczes­
nym podwyższeniu jakości
wykonywanych opraw. Sa-
monakladacz ten — to po
prostu wykorzystanie ra­
mion spacji (przyrząd do
montowania opraw) jako
zbiornika grzbietówek

'

(na
zdjęciu nr 1 widoczny
jest moment przyklejania
grzbietówki do płótna przy
podnoszeniu spacji). Grzbie­
tówka przytrzymywana jest
pd dołu dwoma wąskimi
blaszkami, przykręconymi
od spodu do tychże ramion.
Grzbietówkę wkłada się
tak, aby jej końce spoczy­
wały na blaszkach przy-
trzymywaczy. Śruba łączą­
ca te ramiona zabezpiecza
pasemka grzbietówki przed
wypadaniem z ramion spa­
cji. Po opuszczeniu spacji
grzbietówka styka się z

warstwą kleju, który przy­
trzymuje ją na płótnie.

Zastosowanie tego pomy­
słu przynosi zakładowi ro­
cznie 4.240 zł oszczędności.

Poważne oszczędności
przyniosło drukarni za­

stosowanie rozdmuchu na

odbieraczu przy maszy­
nach rotograwiurowych. Za­
sadniczą trudnością było tu

zbyt powolne schnięcie
świeżo zadrukowanych ar­
kuszy o dużej powierzchni,
co pociągało za sobą odbija­
nie farby na odwrocie ukła­
dających się na sobie arku­
szy. Dotychczas radzono so­
bie w ten sposób, że po­
szczególne arkusze przekła­
dano makulaturą. W ten

sposób jednak obniżało się
wydajność maszyny i zuży­
wało się sporą ilość czasu

na wybieranie makulatury
z pomiędzy zadrukowanych
arkuszy. Pracę tę uspraw­
nił maszynista rotograwiu­
rowy Stanisław BŁACHUT,

czenie okładek folią na

rąco bezpośrednio z rolki.
Urządzenie to składa się z

dwóch przystawek zaopa­
trzonych w obrotowe walki,
na które nakłada się krąż­
ki folii, 6 mm szersze od
szerokości foimy. Taśma fo­
lii wędruje z krążka przy­
stawki przez rolkę napina­
jącą pod formę, do której
dociska okładkę poruszają­
cy się w płaszczyźnie pio­
nowej stół prasy. Stąd, po­
przez drugą rolkę napinają­
cą, folia przechodzi na wa­
łek obrotowy przystawki
przedniej, zaopatrzonej w

ręczną korbkę. Obracając
korbką przesuwa się taśmę
folii, odpowiednio do wiel­
kości formy.

Zastosowanie tego niesły­
chanie prostego urządzenia
przy prasie do tłoczenia na­
wet najstarszego typu zwię­
ksza produkcję o 100 pro­
cent, zmniejsza obsługę o 1
pracownika oraz daje powa­
żne oszczędności folii. Nic
też dziwnego, że projekt ten
znalazł szerokie zastosowa­
nie nie tylko w Krakow­
skiej Drukarni Narodowej,

IV iemniej ciekawy 1 pro-
1-’ sty jest projekt Adama

CHODACKIEGO, mistrza
infroligatorni i Tadeusza
1IICNERA. "introligatora.
Projekt ich przyczynił się
do zmechanizowania czyn­
ności przy wykonywaniu
twardych okładek.

go-

pierwsze miejsce w polskim
przemyśle poligraficznym.
Wysiłki te dają pozytywne
rezultaty.

W roku 1953 wprowadzo­
no w życie 28 projektów ra­
cjonalizatorskich, których
zastosowanie przyniosło po­
kaźne oszczędności i dopro­
wadziło do całkowitej me­
chanizacji pracy w introli-

gatorni, a częściowej

Hym lazem na pętlach
wokół Wawelu

Dnia 16 bm. o godz. 15 roze­
gra się np ulicach Krakowa, a

mianowicie ulicach : Bernardyń­
skiej, Podzamcze, Straszewskie­
go, Plac Groble, Powiśle, Smo­
cza wielki wyścig motocyklowy
o mistrzostwo strefy południo­
wej, jako 1 eliminacja.

Będzie to impreza, jakiej
Kraków do tej pory jeszcze nie
oglądał. Mistrzowie motoru tej
miary, co: Kanas (CWKS
W-wa), Koprowski, Hennek,
Kubczyk, Walter, Winnik, Bę­
benek i wielu innych zmierzą się
w pętlach, zakreślonych wokół
Zamku Królewskiego w walce o

tytuł mistrzóro strefy.
Trasa jest trudna, ale przez

to nadzwyczaj ciekaioa. Orga­
nizator imprezy, Sekcja Moto­
rowa Z. S. „Start", sekcja mło­
da, ale bojowa, odbiegła od u-

tartego „szlaku wyścigów", tj.
Alei Trzech Wieszczów i prze­
niosła teren rozgryioki iv miej­
sce inne — pętle wokół Zamku,
na trasę, jedną z najatrakcyj­
niejszych w Polsce. TF tym wy­
padku, już nie sama szybkość
maszyny, jej moc, odgrywać bę­
dzie rolę dominującą; czynniki
te schodzą w pewnym stopniu
na plan dalszy. Dominującą ro­
lę będzie tutaj odgrywać przede
wszystkim: umiejętność jazdy
i technika wyścigowa. Na tra­
sie, długości około 1700 m, znaj­
duje się 8 skrętów. Nie będzie
więc można maszyny zbyt „roz­
puścić", by nie narazić się na

niebezpieczeństwo wylecenia po­
za skręt. Mimo to szybkość bę­
dzie się wahała na odcinkach
prostych w granicach około
100 km na godz. Dobre oblicza­
nie odległości, błyskawiczna 0-

rlenłacja, doskonała technika
brania skrętów — to cechy, któ­
rymi będzie się musial zawod­
nik wykazać, by -zwyciężyć. A

maszyna? Dobry „zryw" przede
wszystkim, no i równomierność
w rozłożeniu wysiłku na trasie
20 okrążeń na każdego zawodni­
ka i maszynę, to wysiłek wielki.

Przygotowania do wyścigu
trwają od dłuższego czasu. Bie­
rze w nich udział 200 działaczy
Polskiego Związku Motoroioego,
spośród których wielu jest sta­
rych fachowców. Miejscami na

trasie kładzie się nową na­
wierzchnię, trasę się radiofoni-
zuje, filmuje, w niebezpiecznych
miejscach chroni workami z

wełną drzewną. Wszystko to

pozwala przypuszczać, że nie­
dzielny wyścig należeć będzie
do najpiękniejszych i najlepiej
do tej pory zorganizowanych te­
go rodzaju imprez.

Wszystko jest zorganizowane
i przygotowane. Przynajmniej
tak wygląda. Nie mamy nato­
miast peioności co do... publicz­
ności, która, niestety, jak do­
tychczasowe doświadczenia wy­
kazały, bardzo często nie umie
się odpowiednio zachować, na­
rażając życie swoje i zawodni­
ków na niebezpieczeństioo. Dla­
tego apelujemy: po otwarciu
wyścigu nie wychodzić na tra­
sę! Nie stać w miejscach zaka­
zanych! Dzieci trzymać mocno

za-rękę! Pieski zostawić najle­
piej w domu! Nie deptać traw­
ników i w ogóle zachowywać się
kulturalnie i zdyscyplinowanie,
by nie spowodować nifszczęśli­
wego wypadku!

Inż. ANDRZ. PIOTROWSKI

Ryc. 1. Urządzenie do samoczynnego nakładania grzbietówki.
innych fazach produkcji.
Liczba aktywnych racjona­
lizatorów wzrosła w tym o-

kresie o przeszło 100 proc,
w porównaniu z rokiem
1952. Jest to niemałą zasłu­
gą kierownika komórki wy­
nalazczości, Witolda LEWI­
CKIEGO i takich przodują­
cych racjonalizatorów jak:
Henryk SZYDŁOWSKI, A-
dam CHODACKI, Tadeusz
HICNER, Stanisław BŁA­
CHUT, Władysław TOM-
CZYNSKI.

Twórcą szeregu projek­
tów, spośród których osta­
tnio zastosowany w pro­
dukcji udoskonalania ,,zło­
cenie" tytułów książek folią
w różnych kolorach, jest
Henryk SZYDŁOWSKI.

Zaprojektowane przez nie­
go urządzenie służy do prze­
suwania folii przy ręcznej
prasie, tłoczącej . okładki
na gorąco. Dawniej przy
tłoczeniu okładek na go-

'

rąco trzeba było wykony­
wać następujące czynności:
1. rozwinąć rolkę folii i po­
ciąć ją ręcznie na odcinki
około 15 mm większe od
wymiarów formy, by pomo­
cnik introligatora mógł je
nałożyć na przygotowane
do tłoczenia okładki; 2. po- _ __ _ _____

=

prawić położenie folii i wy- torni. Przy 'pracy tej, wy­
tłoczyć napis; 3. pozostałą konywanej ręcznie, zatrud-

Naklejanie grzbietówki
jest jednym z etapów mon­
towania sztywnej oprawy
książek. Proces przykleja-

Tadeusz Hiener
z.-

który zamontował na odbie
raczu rurę rozdmuchową
(patrz ryz. 2. — 1. 6), wy­
konaną z blachy cynkowej.
Poprzez wąską szczelinę w

rurze wydostaje się tłoczo­
ne wentylatorem powietrze
i skierowane zostaje na o-

padające na odbieracz ar­
kusze. W ten sposób, pro­
blem suszenia arkuszy zo­
stał rozwiązany. Zastoso­
wanie tego projektu w Kra­
kowskiej Drukarni Narodo­
wej przyniosło 16.653 zł o-

szczędności w ciągu jedne­
go roku.

Ale na tym nie koniec.

Usprawniony sposób skła­
dania poezji w stylu Maja­
kowskiego — projekt racjo­
nalizatora Władysł. TOM-
CZYNSKIEGO; prace Hen­
ryka SZYDŁOWSKIEGO
nad dalszą mechanizacją
wykonywąpia sztywnych o-

praw, projekty Józefa BŁA­
CHUTA z dziedziny bezpie­
czeństwa i higieny pracy i
wiele innych usprawnień —

Byc. 2. Urządzenie do suszenia zadrukowanych arkuszy:
1) doprowadzenie powietrza do rozdmuchu, 2) taśmy wy­
prowadzające zadrukowane arkusze. 3) wyrówn.ywaez ar­
kuszy, ó) arkusze zadrukowane, 5) rozdmuehiwacz powie­
trza, 6) odbieracz.

nia grzbietówki był dotych­
czas bardzo skomplikowaną
czynnością hamującą wzrost

wydajności pracy introliga-

świadczą dobrze o racjona­
lizatorach Krakowskiej Dru­
karni Narodowej, świadczą
o ich twórczym stosunku do
pracy.

J. K.


